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Pisanie o Sowietach w dzisiejszym I 
momencie politycznym  jest rzeczą na 
der niewdzięczną. Nie tyliko d la tego ,; 
że wobec rozgryw ających się w Euro I 
pie wypadków ZSP II zachowuje za- [ 
gadKowTą rezerwę, lecz również i z tego 
względu, że w społeczeństwach demo 
kratyoznych Zachodniej Europy u- 
gruntow ało się już w dużej mierze 
przekonanie o sojuszniczym nastawie 
hiu Związku Sowieckiego dla wszyst 
kich poczynań, m ających położyć kres I 
dalszemu pochodowi im perializm u nie ] 
miecko - włoskiego.

To co powiedzieliśmy o społeezeń 
stw ach dem okratycznych Zachodniej 
E uropy stosuje się rówmież w pewnym 
stopniu i do Polski.

W iadomości o pertrak tacjach  dy­
plom acji sowieckiej z Zachodnią, Eu 
ropą w sprawie utworzenia bloku 
puństw, któreby przeciwstawiły się ag 
resji niemiecko - włoskiej, przyjęte zo 
stały przez szeroką opinię w Polsce 
jeśli nie z radością, to, w każdym  ra 
zie z uczuciem naturalnej ulgi i od­
prężenia.

.W jirawdżie zabiegi ZSRR do utwo 
rżenia takiego bloku narazie nie do- 
pi o wadziły i Polska jest jego przecrw 
niczką, pozostało jednak  w naszym 
społeczeństwie poczucie pewności 
wschodniego zaplecza, znajdujące ujś 
Cie... choćby w tysiącznych plotkach 
na tem at „w iarygodnych" inform acji 
sowieckiego radia, pomocy sowieckiej 
ua wypadek dalszych pow ikłań mię­
dzynarodowych itp.

W łaśnie z uwagi na te nastroje, o- 
bowiązkiem naszym  jest, zdaniem mo 
im, szersze niż dotąd inform owanie o 
spraw ach sowieckich i oświetlanie sta 
nowiska ZSRR wobec szybko po sobie 
następujących wydarzeń.

Polityka sowiecka, przy pomocy 
swego doświadczonego apara tu  propa 
gandowego już oddaw na prowadzi 
spry tną i konsekwentną grę, w któ­
rej staw ką są nerwy i nastro je ludno 
6 0 . państw, zagrożonych planam i osi 
Rzym - Berlin.

Sowiecka prasa jest naogół niedo 
stępna dla czytelników zagranicznych. 
Za to bez przesady m ożna twierdzić, 
że 1 0 0  proc. znających język rosyjski 
ludzi na świecie (a tych jest u nas 
szczególnie dużo) z niecierpliwością o- 
czekuje codzień politycznych wiado­
mości z Moskwy, nadaw anych przez 
radio. K om unikaty te przynoszą nie 
tylko szereg sensacyj, opowiadanych 
potem (często jeszcze przez niezrozu­
mienie w wyolbrzymionej formie) na 
ucho i wzm agających nastro je alarm i 
Styczne zagranicą, lecz w tendencyj­
nie zestawianych przeglądach prasy 
europejskiej i w trąconych zdaniach 
w łasnych stara ją  się zachwiać zaufa­
niem  społeczeństw zachodnio europej 
skich do ich rządów i sugerować im 
niezależność i czystość intencji sowie 
ćk '77'

*>pjnśa publiczna jest zm ienna i 
szybko zapom ina o przeszłości, nawet 
jak  na dzisiejsze czasy, niedawnej. 
Dzięki tem u upraszcza sobie wiele 
rzeczy i ocenia większość zdarzeń wy 
łącznie pod kątem  ich aktualnego zna 
czenia. Problem  sowiecki rozstrzyga 
krótkim  pytaniem : czy Sowiety w ra 
zie czego wystąpią zbrojnie przeciw 
państw om  osi czy też nie, a gdy pro 
paganda sowiecka sugeruje odpowiedź 
pozytywną, ustosunkow uje się do niej 
z pełnym  zadowoleniem i niema] so­
juszniczą sympatią.

Gdy przed rokiem  rozstrzygaliśm y 
spraw ę naw iązanie stosunków sąsiedz 
kich z Litwą, a w7 jesieni przyłączenie 
Śląska Zaolzanskiego — samoloty so­
wieckie dem onstrowały nad polską 
granicą, a dj plom acja sowiecka przy 
brała groźny dla nas ton.

Dziś, gdy zarówno Polska, jak j 
(une kraje m ogą się stać przedm iotem

( Dokończenie na str. 2,

Eugeniusz Mcjfcr.

Franco zaatakuje Gibraltar?
Francja w zm ocniła załogi na granicy hiszpańskiej

GIBRALTAR, (Obs. spec.)- W  po­
bliżu Gibraltaru zauważono koncen­
trację wojsk gen. Franco. Wzbudzi­
ło to duże zaniepokojenie w sferach 
angielskich, ponieważ Gibraltar, bę­

dący nie do zdobycia od strony m ir 
rza, nie posiada dostatecznie m oc­
nych fortyfikacji od strony lądu hi 
szpańskiego.

Garnizon w Gibraltarze został

wzmocniony i postawi.my na stopie 
wojennej. Jednocześnie rozpoczęto 
budowę wzmocnień od strony lądu. 
Na robotach tych pracuje 2000 sape­
rów.

F i n t a  n i < e i n g @ € i £ a
płynie na Morze firtidzteinne

BERLIN, (Pat). W związku z ma- 
ącym nastąpić wyjazdem eskadry 

floty niemieckiej na wody hiszpańs­
kie, ogłoszono tu komunkiat urzędo­
wy następującej treści:

„18 kwietnia eskadra floty nie- 
j mieckiej w sktadzie 2 pancerników, 2 
krążowników, 2 dywizjonów komr- 
torpedowców, 2 flotylli łodzi podwod

nych' vriaz z okrętami towarzyszący* 
ini opuści sw7c porty macierzyste i wy 
płynie za gran cę w celach ćwiczeb­
nych. Podczas tej podróży eskadra 
zawita do portów hiszpańskich, por­
tugalskich, Marokka hiszpańsk., o- 
raz do Tangeru. Z wiosennym tym  
rejsem na wodach hiszpańskich na­
wiązuje się do dawnej tradycji mary

narkl niemieckiej, przerwanej przez 
wojnę domową w Hiszpanii”.

Według uzyskanych informacji es 
kadra niemiecka opuści porty w Wil- 
helmshayen w składzie ogólnym oko 
ło 40 jednostek. Każdy dywizjon 
kontriorpedow7ców składać się będzie 
z trzech jednostek, > każda flotylla 
łodzi podwodnych z 5 jednostek.
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PARYŻ (Pat). Główny punkt ncw 
ralgiczny sytuacji m iędzynarodowej, 
jak  to wynika dziś z alarm ujących 
wiadomości prasy paryskiej znajuo- 
wać się m a jednak na Morzu Śródziein 
oyin. P rasa francuska przy wiązuje 
dziś duże znaczenie do wizyty marsz. 
Goeringa w Rzymie, uważając, że mo 
że ona mieć zasadnicze znaczenie dla 
dalszego rozw oju sytuacji. Paiyskie 
koła polityczne oskarżają Berlin, że 
wobec pojednaw czych kroków rządu 
angielskiego w stosunku do Rzymu 
w yrażających się przede wszystkim w 
u trzym aniu przy życiu układu angiel 
sko - włoskiego, Berlin chce pchnąć 
W łochy do jakiejś daleko idącej ak  
cji na Morzu Śródziemnym, a to ce­
lem zam knięcia rządowi w łoskiem u  
drogi do jakiegokolw iek porozumienia  
z Londynem  i Paryżem. W edług pra

sy paryskiej akcja niemiecka m iała­
by iść w kierunku nakłaniania W łoch 
do nieustępliwości i z drugiej strony 
podjudzania noworząaiz.ącego się im ­
perializm u Hiszpanii przeciw F rancji 
i Anglii.

„Paris Midi" w Komentarzu do wi 
zyty m arsz. Goeringa w Rzymie, pi 
sze, iż w w idoczny sposób mu się tu  
do czynienia z próbą pod porządkowa  
nia po lityki w łoskiej celom Berlina i 
usiłowaniami podburzania przez Niem  
cg natrojów  hiszpańskich, a to ceiem  
zagrożenia linii kom unikacyjnych .

Głównym jednak powodem a lar­
mów jet wycieczka floty niemieckiej 
do wybrzeży hiszpańskich. Prasa pa 
ryska podkreśla dziś, że chodzi tu  o 
bardzo poważne siły morskie. Jedno 
cześnie z wiadomościąmi o wizycie 
niemieckich okrętów wojennych w

portach atlan tyrk ich  Hiszpanii, prasa 
paryska publikuje inform acje o nad 
zw yczajnych  środkach w ojskow ych  
przedsięwziętych przez wojsKowe wta 
dze angielskie celem obrony Gibral­
taru.

W  ocenie alarm ujących wiadomoś 
ci z G ibraltaru i Morza Śródziemnego 
w prasie paryskiej panuje jednak za 
sadnicza rozbieżność. O ile szereg 
dzienników z zaniepokojeniem om a­
wia rozwój sytuacji na Morzu Śród­
ziemnym obaw iając się, iż Morze 
Śródziemne staje się głównym newral 
gicznym punktem  sytuacji m iędzyna 
rodowej, z drugiej strony szereg dzień 
ników uważa zarówno demonstracje 
niem ieckiej flo ty  w ojennej na wodach  
iv szpańskich, ja k  również przygorowa 
nia w ojskow e w  pohUżu Gibraltaru 
za dyw ersję ze strony Niemiec .

ćńtedz .nar&dc w y Tanger
m® być za ję ty p r z w  Anglię i fu  ncje

RZYM, (Pat). „G iornaie d ‘Ita lia“ 
I vv korespondencji z Tangeru  pisize na 
I tem at możliwości zajęcia międlzyna- 
I rodow ej strefy Tangeru przez siły an 
gieiskie i francuskie, że w Tangerze 
sizefem adm inistracyjnym  m iasta jest 
Francuz, k tó ry  już od października 
1936 r. wiitnien by na podstaw ie obo­

wiązującego praw a ustąpić m iejsca 
H iszpanowi jednakże kom itet kon­
trolny, obaw iając się, ;ż rząd  m ad ry ­
cki mógłby zam ianow ać kom unistę, 
spowodował pozostawienie adm ini­
stra to ra  F rancuza na stanow isku. Je ­
dnak naw et po zakończeniu wojny 
dom owej w Hiszpanii żadna nom ina- 
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cja nie doszła do skutku.
W  konkluzji korespondent ostrze 

ga F rancję  i Anglię przed zajęciem  
T angeru oraz znm iarem  zaatakow a­
nia M arokka hisapąńsk.. gdzie od 
paru  dni odbywa się koncentracja  sił 
hiszpańskich.

‘Jt-sp >ICziałanie Anglii z  Rosją
tematem r o z m ó w  w  Lo n d yn ie  i N o s K w ie

LONDYN, (Pat). Pod koniec wczo 
I rajsze debaty w Izbie Gmin rozwiinę- 
'ia  się między posłem  L abour P arty  
»rtaltunem  i zam ykającym  z ram ienia 

ządu debatę kanclerzem  snarbu sir 
iohn Simonem dyskusja na tem at 

i Rosji Sowieckiej.
| Na zapytanie posła D altona czy 

rząd ang/elski próbował pozyskać 
I współpracę Rosji Sowieckiej do akcji 
j nad utrzym aniem  pokoju, s it J. Si 

non odpowiedział, że nie istniej*3 ża­
lne pragniecie wyłączenia Rosji So- 

I wieckiej. Zaraz po niem ieckiej oku- 
jp ac j Gzechosowacji zw róciliśm y się 
do Sowietów by przyłączyły się do de 

j k laraoji 4 m ocarstw  Jednakże pod 
kreślił Simon, okazało się niemożli- 

! wym zrealizow ać tę myśl i W ielka

B rytania zmuszona była do podjęcia 
innego kursu. Go się tyczy rosyjskiej 
sugestii konferencji, to jak  podkreśla 
Simon było rzeczą niezbędną, aby te 
go rodzaju konferencja iriafa powo­
dzenie, albowiem  załam anie się jej. 
uczyniłoby więcej szkody niż podję­
cie dyskusji innym' drogami. Nape- 
wno staralibyśm y się pokonać wszy­
stkie trudności na tej drodze, gdybyś 
my posiadali w iarę w to, że ta m eto­
da jest najlepsza.

P rem ier C ham berlain odbył dziś 
przed południem  dluzsizą naradę z 
lordem Haliifasem pośw ięconą — jak 
słychać — sprawie współdziała0 ia z 
Rosją. Ustalone zostały zasady in­
strukcji dlla am basadora brytyjskiego

w Moskwie. Z kom peten tnej strony 
podkreślono, że jednym  z tem atów 
tego porozum ienia będizie niew ątpli­
wie spraw a przejścia okrętów floty 
DrytyjsKicj i transportów brytyjskich 
przez Cieśninę Dardanelską na mo­
rzu Czarnym, na co zgodnie z istn ie­
jącą między T u rc ją  a Sowietami urno 
wą, Rosja w inna udzielić swej zgody. 
Rząd brytyjski dom agać się m a dalej 
od rządu sowieckiego określenia sta- 
nowisKa Sowietów wobec podjętej 
prze* W  Brytan fę Inic jatywy gwarno 
cji dla państw wschodniej j południo 
wo-wschodn/ej Europy. Rząd b ry ty j­
ski oczekuje — jak  się zdaje dekla­
racji. k tó ra  dopiero tw orzyć pow in­
na płaszczyznę dla dalszych rozmów 
z rządem  sowieckim.

Na pokładzie statku transporto we 
gu przybyło do Gibraltaru 500 mary 
aarzy.

Oficerowie f zofni-rze floty ;ui- 
giebkie.j odwołani zostali z urlopów.

GIBRALTAR, (Pat). Agencja fła- 
vasa donosi, że w nocy z czwartku 
na piątek przybyli z Hiszpanii do Gib 
raltaru attachcs wojskowy i lotnict­
wa ambasady francusKiej przy rzą- 
i de w Burgos

PARYŻ, (Obsł. spec.). W związku 
z zauważoną koncentracją wojsk ge­
nerała Franco koło Gibraltaru i od ­
wlekaniem terminu demobilizacji 
wrojsk hiszpańskich oraz odwołaniem  
ochotników włoskich z Hiszpanii, zo­
stały wzmocnione wojskowe załogi 
francuskie na granicy pirencjskicj.

Goering w Rzyrr.ie
RZYM (Pat). W czoraj wieczorem 

przybył tu  z Neapolu feldm arszałek 
Goering. P rzyjazd m arsz. Goeringa 
do Rzymu z wizytą oficjalną wywo­
łał w kołach politycznych duże zain­
teresowanie.

P anuje tu przekonanie, że przed 
m iotem  rozm ów Goeringa z włoskimi 
m ężam i stanu będą w ydarzenia ostat 
niej doby, jak ie  miały m iejsce na a- 
r tu ie  m iędzynarodow ej oraz ew entu­
alne następstw a tych w ydarzeń

BERLIN, (Pat). W izyta m arszałka 
Goer.nga w Rzymie będzie m iała, jak 
pisze ,,Angriff“ doniosłe znaczenie.

Defilada w Madrycie 
odroczona ?

BURGOS, Tutejsze koła oficjalne 
nie potw ierdzają wiadomości, jakoby 
5 m aja m iał się odbyć trium falny 
wnmrsz wojsk gen. F ranco do M ad-y 
tu. Defilada ta, k tóra m a być począt 
kiem nowej ery w Hiszpanii i po któ 
rej nastąpi demobilizacja wojsk naro 
dowych i odesłanie ochotników cudzo 
ziemców odbędzie się raczej 15 m aja, 
w dniu patrona M adrytu Św. Izydora.

1.201,000 zamtych 
w  Hi$zpa? ii

MADRYT. (PAT.) Ogólną ilość z.a- 
biity.h podczas w ojny domo-wej po 
obu stronach  obliczają na 1 . 2 0 0  tys., 
z czego 450 tys. wojskowych. Po s tro ­
nie gen. F ranco  padło 130 tvs. żoł-
nierzy,
/

Ży d zi odrzucili 
projekt brytyjski

JEROZOLIMA, (Pat). Prezydent 
agencji żydowskiej WMzmann po po 
wrocie z K airu oświadczył przedsta­
wicielom prasy, że Żydzi odrzucili 
brytyjski projekt roztrzygnięoia za­
gadnienia palestyńskiego.

S t r a t y  W ę g ie r 
n a Rusa Z a k a r p a c M e j

BUD APESZT (P at). O fic ja ln ie  donoszą, 
i f  a^m ia w ęgierska  p o n iosła  w czasie  d z ia łań  
n a  Rusi P o d k arp ack iej7 n as tęp u jące  s tra ty : 
72 zab ity ch , 163 ra n n y ch , 4 zag in io n y ch  1 2 
w ziętych do n iew olt.

O f i a r a  ila  F  0 ii
z  Arterii

WARSZAWA (Pat). Do generalne 
go inspektoratu sił zbrojnych nadszedł 
czek na 50 funtów szterlingów od pa 
na B errj Brown z Dublina (Irlandia) 
wraz z depeszą treści następującej:

„W  chw ili ,gdy ca ły  n a ró d  p o lsk i s ta je  
w o b ro n ie  sw ego k ra ju  p roszę  P. M arszał­
ka jak o  życzliwy p rzy jac ie l P o lsk i o p rzy } , 
cle d a ru  na  FON**.



2 „FURJER- (4779

a l i ,  o b o ją trci i n ie d b a
nie zepstrfó tego co g a rn ie  stwor yi
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WARSZAWA, (Pat) W czoraj w 

siedzibie Klubu Sprawozdaw ców  Lol 
niczych odbyła się konferencja p ra ­
sowa z udziałem  redaktorów  naczep 
nych pism  warszaw skich i killlkudzie 

.sięciu dziennikarzy.
Na konierencji tej gen. Berbecki 

wygłosił przem ówienie, w- k tórym  p o ­
wiedział m. in.:

„N iektóre czynni,ki tw ierdzą, że 
przebieg subskrypcja, k tóry  dał w cią 
gu pierwszego tygodna ok. 80 mi Ho 
nów obow iązujących dekla,racyj i po 
nad 50 m ilionów  złotych gotów ko­
wych wpłat, jest bardzo pomyślny7, 
bo przewyższa swym tempem tem po 
Pożyczki Narodowej.

Ja  osobiście, a wiem, że i Szano­
wni* Państw o również,
NIE UWAŻAM TEGO TW IERD ZE­

NIA ZA SŁUSZNE. 
Pożyczka N arodow a m iała inny ceł i 
była dokonyw ana w innych w arun ­
kach  niż nasza Pożyczka Obrony 
Przeciw lotniczej. Rządowi polskiem u 
chodziło wó\\*czas o uzi1 pełnienie nie 
doboru budżetow ego —  dziś W ódz 
Naczelny zw raca się do n arodu  pol­
skiego z hasłem : „D ozbrojenie czoło­
wego hufca obrony naszej”. Zwraca 
się w chwili,
GDY MAPA EUROPY ZMIENIA SIE 

W  ZAWROTNYM TEM PIE.
Z zaw ieruchy czasó-^ deecnych w yj­
dzie z honorem  tylko stiiny, zw arty i 
gotowy do wałki. W  tych w arunkach  
czy może nas zadow olnić obecne tern 
po podpisyw ania Pożyczki -Obrony 
Przeciw lotniczej.

Ze wszystkich stron — od n a jb ar 
dziej o fiarnych  synów Polski, k tórzy 
stanęli w pierw szych szeregach niosą 
cych swe m ienie, o trzym ują m oralne

nakazy, k tóre chociaż w form ie p ro ś­
by w yrażone, m ają  ton groźby. 
Brzm ią one identycznie: „Ciebie
wódz wj b rał, tobie wódz nakazał zo­
stać kom isarzem  Pożyczki Obrony 
Przeciw lotniczej, twoim obow iązkiem  
jest czuwać nad tym “
ABY OSPAŁA, NIEDBAŁA i, OBOJĘ­

TNA O W IELKOŚĆ OJCZYZNY 
CZĘŚĆ SPOŁECZEŃSTW A PO L­

SKIEGO N IE ZEPSUŁA TEGO, CO 
PRAGNIE STWORZYĆ NASZ ENTU-

M a t u s z e w s k i  
re d a k to r e m  „ S I o w e “

nosi:

i ł '
Ki akow ski „Nowy D ziennik” do- 

krążących pogłosek, 
czasową redakcję t,Słowa” wileńskie 
go obejm ie były m inister skarbu Ig­
nacy M atuszewski

- Wczorajsza kont skata
W czorajszy num er „K urjera W i­

liń sk ieg o ” został skonfiskow any za 
część w zm ianki o konfiskacie powieś 
ci p. Eugenii Kobylińskiej p t. „W iel 
ki Tydzień", w ydanej świeżo pnzez 
księgarnię Sw. W ojciecha w Pozna­
niu.

W  drugim  zaś nakładzie tegoż nu­
m eru, wydanego z „białą p lam ą” na 
m iejscu skonfiskow anego.tekstu , zo­
stała zajęta pierw sza wiadom ość z 
Berlina (obsł. spec.) we w zm iance p ł 
„F abryka nastro jów  w ojennych dzia­
ła ”.

Ogłoszenie wyników konkursu
na j a m n i k  M a rs ? . r i łs i id s M o g o  w  W iln ie

W y s U w a  w  pawilonie fa rtó w  Północny cif
19 bm. w 20 rocznicę wyzwolenia 

W ilna nastąpi uroczys,te ogłoszenie 
wyników konkursu  n a  pom nik M ar­
szałka Józefa P Jsudskiego  w Wilnie 
oraz otw arcie wystawy prac kon k u r­
sowych dla publiczności.

W ystaw a mieści się w drugim  p a­
wilonie Tangów Północnych, wejście 
od  ul. Legionowej. Otwarcie wvsta- 
wy nastąp i o godz. 1 2

W tym sam ym  dniu o godz. 14 od­

będzie się uroczyste otw arcie stałego 
lokalu wystawowego, zorganizow ane­
go przez T-wo Krzewienia Sztuk P la­
stycznych w W ilnie. Działalność w y­
staw ow ą T wa zainauguruje w ystaw a 
prac m łodych artystów  wileńskich, 
w ychow anków  W ydziału Sztuk Pięk 
nych USB, zrzeszonych w  „Grupie 
W ileńskiej”.

W ystaw a m ieści się przy ul. Orze­
szkowej 1 1 -a i o tw arta  będzie co­
dziennie w godzinach od 1 0  do 18.

W y b o ry  rad m l e ^ k f r t
m ia s t w  W ^ N n s z c z y f i i e
W ybory do Rad M iejskich n ra s t  

m ewy dzielonych na teren ie całego 
w ojew ództwa wileńskiego odbędą się 
w- dniu 21 m aja rb. Starostow ie od­
nośnych pow iatów  wydali już stoso­
wne zarządzenia. Dniem zarządzenia 
wyborów' od którego biegną term iny 
regulam lnow e kalendarza wyborcze­
go, jes t dzień 17 kw ietnia rb. W  ten  
.sposób w dniu 2 1  m aja rb. zostaną 
dokonane wybory do Rad M iejskich

w gminie Dokszyce. Dzisna i Głębo­
kie pow iatu  dziśnieńskiego, w gm i-. 
nie Mołodeczno, Radoszkowicze i R,a 
ków pow. m ołodeckiego, w gminie j 
Oszmiana i Smorgonie pow  oszm iań 
skiego, w gm. No w-o Swięeiany, Pod- 
brodz/c i Swięciany pow. święć5 ańs- 
kiego, w gm. W ilejka, po.w. w ilejskie 
go oraz w gin. Nową W ilejka i T roki | 
pow. wileńsko-trockiego.

Na sumę 1.233.G50 z ł .
lim zno p o ż y c z k ę  O P  w W ile ń s z c z y ź n ie

K om isariat W ojew ódzki P O. P. 
kom unikuje, że według otrzym anych 
danych subskrybow ano w W ilnie w 
dniu 13 bm. pożyczki na sum ę zło­
tych 73.114.

Na terenie pow iatów  według o- 
trzym anych  danych subskrybow ano: 
w pow. brasław skim  zł 56 91*, dziś-

nieńskim  7.950 m ołodeckim  8.931,1 
oszm iańskim  21.800, św ięciańsknn | 
14.440, w ilejskim  5.120, wileńsko- 
tro ck :m 4.200.

Ogółem od początku akcji na te - 1 

ren ie  wojew ództwa wileńskiego sub­
skrybow ano P. O. P. na sumę zło­
tych 1.233.050. I

& go
KOWNO. (PAT.) Od jakiegoś cza­

su rozpoczęto w L itw ę  kam panię 
podkopywania odporności społeczeń­
stwa litewskiego przez szerzenie n a j­
rozm aitszych wiadomości, siejących 
niepokój i przestrach. Czynniki u rzę­

dowe zdecydowały się ostatecznie 
przeciw staw ić tej kam panii i uikarac 
odnośnych je j agentów . Jako jeden 
z pierw* z-ich został skazany Kuno 
August. Naczelnik wydziału pow iato­
wego skazał go na grzywnę 5.000 li-

ZJAZM I NASZA WOLA DO PRZY
GOTOWANIA ZWYCIĘSTWA.
Niech pow staną Kom itety Kontro 

li O byw atelskiej, niech zażądają od 
wszystkich ujaw nienia spełnienia o- 
bowiąiakłi, niech każdy posiada do- 
wod .spełnienia tego obowiązku, abyś 
my mogli odróżnić, czynnych patrio 
tów od ludzi niedbałych i obojętnych 
na sprawy Eolski.

Opinia publiczna musi wiedzieć 
kto jest naprawdę synem swej ojczy­

zny, zdolny ofiarować swej matce —  
Polsce w razie poirzeby —  wszystko 
cc posiada.

Oświadczam  — czuję się zobowią 
zan j do pow ołania Kom itetu Obywa 
telskiego, do wydania dyplomów speł 
m o ^ g o  onowiązKu. D yplom  taki czv 
znak, będzie świadczył, że obowiązek 
został spełniony w w ym iarze norm y, 
uznany za niezbędną dla świętego 
w ytkniętego przez W odza Naczelne- 
go_ celu.

V 'ę g ry  pragną uszanow ać
obecne granice Rum unii

BUDAPESZT, (Pat). M inister Gsa- 
ky wygłosił na posiedzeniach koml- 
syj zagranicznych obu izb parlam en­
tarn y ch  jednobrzm iące ekspose, w 
k tó rym  uzasadnił w ystąpienie W ę­
gier z Liigi Narodów.

Po ekspose m inistra  wywiązała 
się dyskusja. Odj>owiadając na zapy­
tanie jednego z członków kom isji za­
granicznej izby posłów, min. Gsaky 
pow iedział m. in. co następuje: Ru 
munia wie dobrze, iż rząd węgierski 
pragnie uszanować granicę Rumunii. 
Rząd węgierski niezmiennie nadal 
podtrzymuje swój projekt by Rumu­

nia zawarła z Węgarmi porozumie­
nie mniejszościowe. Poprawiłoby to 
wydatnie stosunki między obu kra­
jami.

BUDAPESZT, (Pa>). O rgan rzą­
dowy „E sti U jsag” naw iązując do 
wczorajszego przem ów ienia m in istra  
Gsaky, pisze że zdrowy rozum  n ak a­
zuje, by R um unia przyjęła prepozy- 
cję węgierską. G warancje ze strony 
zachodnich dem okracyj d a ją  uczucie 
pewnego bezpieczeństwa, pociągają 
jednak  za sobą ryzyko. P rzesłanką 
dobrych stosunków  jest zaw arcie u 
m ow y o m niejszościach. I

T lr i ;2
(D okończenie ze str. 1)

zagrożenia ze strony faszyzm u — So 
wiety poirząsają p.ęścią w stronę osi 
Rzym— BerLn.

Pragnę podkreślić, że obie te sytu 
acje są nieporów nywalne w sposób 
bezwzglęuny, istnieją jednak i pewne 
analogie. Otóż, gdy im perializm  nie 
mieckc - włoski nie pozostaw ia już 
chyba w nikim  wątpliwości — to i  
spraw a litewska oraz Śląska Zaolzań- 
skiego w krajach  niezorientowanych 
co do naszych stosunków mogła być 
celowo przedstaw iona i wygrywana 
jako  dowód zaborczego im perializm u 
polskiego. W  obu w ypadkach Sowiety 
osiągają jeden cel, podobnie zresztą 
jak  już dawniej i w sprawie Amsynii, 
Hiszpanii, Chin itd. Zawsze bronią 
państw  zagrożonych i przeciwstawia 
ją  się „im perializm ow i” .

Nie zawsze copraw da wyciągają z 
tegu swego stanuwiska ostateczne kon 
sekwencje, choćby to naw et miało, 
jak  z okazji spraw y Czechosłowac­
kiej, poważnie zachwiać zaufaniem  ao 
ich siły m ilitarnej. Niewątpliwie jed­
nak mogą jednać sobie w ten sposób 
naw et w k ra jach  faszystow skich sze­
rokie m asy ludności, które zmęczone 
są już wyścigiem zbrojeń i niechętne 
wszelkim planom  zaborczym.

Jest to jednak tylko jedna strona 
— przygotowawcza polityki sowiec­
kiej.

Jak ie są jej dalsze plany?
Zastanaw iając sdę przed paru ty­

godniam i na łam ach „K urjera Wił 
nad ewentualnością udziału ZSRR w 
powszeennej rozgrywce wojennej, 
twierdziłem, że Sowiety tylko w usta 
tecznośei (w w ypadku bezpośredniego 
zagrożenia) wezmą czynny udział w 
wojnie. Podtrzym uję dziś to twierdze 
nie w całej rozciągłości.

Sowiety też są im perialistyczne, 
lecz im perializm  sowóecki idzie inny­
mi drogam i niż niemiecki czy włoski.

Areną tego im perializm u będzie 
świat w stanie w ojny i dezorganizacji 
powojennej.

Jeśli naw et dotychczasowe przy­
kłady powściągliwości sowieckiej n i : 
w ydają się komuś przekonyw ujące w 
w tym  względzie, to wątpliwości roz 
wiewa ton niedawnego przemówienia

tów z zam ianą na 3 m iesiące więzie­
nia. Kilku innym  spisano protokóły.
Źródła urzędow e tw ierdzą, że pogłos ] 
ki i fałszywe wiadomości rozpowsze- H  *) O baw iam  się OrekfVv naw et p rzy  no 
chniają agenci państw  obcych, W celu szą ry ch  dairy—styrani u ryw ek z E neidy  uży 
wywołania niepokoju u  wany jak o  przysłow ie.

W oroszyłowa na 18 Zjeździe Partii 
Kom., w którym  najw jzszą  oceną sta 
nu bojowego czerwonej arm ii jest wy 
raz „m eźle” . —  I to w chwili gdy 
wszystkie państw a prześcigają się w 
zastraszeniu ew entualnych przeciwni 
ków, a o stanie '{irmii nie odzy
w ają się inaczej jak  w superlatyw ach.

Ten wyraz „nieźle” —  może jed ­
nak  dużo zaważyć, gdy trzeba będzie 
wobec ludności zagrożonych państw  
usprawiedliw ić się z własnej bezczyn 
ności. Go więcej naw et — po kilku la 
tach wojennego wyczerpania, w ciągu 
których arm ia sowiecka będzie się 
„popraw iać” i osiągnie już poziom 
„donry” —  może zachęcić złam ane 
psychicznie narody do wezwania jej 
na  pomoc. Niewątpię, ze wówczas 
„pom oc' ta  nastąpi, lecz będzie ona 
zwycięstwem... im perializm u sowiec­
kiego pod znakiem  R om intem u.

W nioski w ynikające z zestawienia 
tych faktów  nie są oczywiście dla nas 
pomyślne. Musimy jednak zdaw ać so 
bie z nich sprawę, gdyż trzeźwe usto 
sunkow anie się do spraw  sowieckich 
um acnia tylko, nie osłabią postawę 
m oralną naszego społeczeństwa.

N astrój zrozumiałego zdenerwowa 
nia panujący  dziś na całym świeoie 
jest w ym arzoną atm osferą działania 
agentów sowieckich. Bezwątpienia 
działają one i u nas podsycając na 
stroje antyniemiecjsie i p ’-ąc do wy w© 
łania konfliktu, a który dziś me trud  £  
no, a którego następstw  nie dałoby się “  
już potym  zaham ować.

Poddając się tym  prądom  bezwied 
nie działam y na korzyść planów  so­
wieckich.

A czy w gruncie rzeczy takie, lub 
inne wysiłki obcych agentur nastaw ia 
nia polskiej opinii publicznej w po/ą 
danym  dla nich kierunku mogą zmie 
nić cokolwiek w racji stanu wynika ■ 
jącej z geopolitycznego położenia i 
przeszłości historycznej Państw a Pol­
skiego?

Pozostając od wieków w sferze ście 
rania się interesów W schodu i Zacho 
du przyw ykliśm y widzieć naszą m or 
tylko w niezależności i zaufaniu do 
sił własnych.

Na stanowisku tym  stoimy tw ardo 
i zdecydowanie rńwnież dzisiaj.

To też przyjm ując z wdzięcznoś­
cią wszelkie dowody .okazywanej nam  
sym patii i chęci niesienia pom ocy — 
pam iętajm y też o starorzym skiej za 
sadzie: „Tim eo Dana os dona feren- 
tes *).

Eugeniusz: Mejer.

P ir lc  m c r t  vr ę g ie rs k i 
r e f ^ z a n y

BUDAPESZT, (Pat). Na zebraniu 
u  p rem .era  zapadła decyz ja o rozw ią­
zaniu i z b y .  „M agyarorsag” przypusz­
cza, że izba zostanie rozw iązana 28 
kw ietnia. Koła jednak  dobrze poin­

form ow ane w skazują na to. że dnia 
tego Teleky i Gsaky będą praw dopo­
dobnie w Berlinie, to też przypuszcza 
ją  one, że rozw iązanie izby nastąpi 
około 4  m aja, „M agyariersag” dowia 
diuje się, że data  wyborów zostanie 
ustalona na ostatni tydzień maja.

kronika telegraficzna
—  Ambasador francusiti w H isz­

panii m arszałek Petain  odjechał w 
czw artek wieczorem z pow rotem  do 
H iszpanii po kilkudniow ym  pobycie 
w Paryżu.

—  Rząd albański uchw alił w ystą­
pienie Albanii z Ligi Narodów.

— Agencja „Stefani” donosi z Tf- 
rany, że oddział grenadierów  włos­
kich pod dowództwem  Kapitana przy 
był wczoraj sam olotem  i obsadził nu 
Kukes w północno-w schodniej Alba­
nii w pobliżu granicy jugosłow iań­
skiej.

—  Jak donoszą ze stanu Zaeateeas
w M eksyku, zostały tam  odkryte du­
że pokłady złota w gminie Chalchi- 
chuites niedaleko m iejscowości Som- 
hrerete.

—  W  myśl rozporządzania słowac­
kiej rady ministrów obchodzone do­
tąd w dniu 1 m aja tzw święto pracy, 
zostało zniesione

—  Rada Komisarzy Ludowych 
ZSRR ró an o w ała  dwócli zastępców 
ludowego kom isarza spraw  wewnętrz 
nych, M aselnikowa i Kru głowa.

—  Na wojskowym lotnisku Kbcly 
w pobliżu Pragi wydarzyła się wielka 
in taslrofa lotnicza. Podczas próbne­

go lotu na jednym  z przyjętych przez 
władze w ojskowe niem ieckie sam olo­
tów czechosłow ackich konstrukcji 
sowieckiej, sam olot runął z niewia­
dom ych przyczyn na ziemię. Załoga 
sam olotu w składzie 3 oficerów nie­
m ieckich poniosła śm ierć na miejscu.

—  Dziś odpędzie się osia inie w 
zwyczajnej sesji w iosennej posiedze­
nie sejm u litewskiego ;

■ —  Min. spr. zagr hr. Ciano odbył 
dziś konferencje z posłem  jugosło­
w iańskim  Kristiczem, a następnie z 
posłem węgierskim  baronem  Viilam.

—  Do Tallina przybyła pierw sza 
partia polskich robotników  sezono­
wych w liczbie 500 osób.

—  Lord Halifax w yjechał po po­
łudniu do Yorkschire, gdzie spędzi 
w eekend . Cham berlain, który wyje 
chał do Cheąuers, powróci w nieci/Je 
lę do W indsoru gdzie do poniedział­
ku będzie w raz z żoną gościem kró­
lewskiej pary.

—  Minister Goebbels wrócił po 
południiu sam olotem  ze Stam bułu.

—  Premier Chamberlain przepro­
w adził w czoraj lan o  godzinną rozino 
wę z min. Halifaxem . po czym przy­
jął am basadora Stanów Zjednoczo­
nych Kennedy. Po południu  w yjeenał 
p rem ier do Cheąuers, gdzie spędzi 
w eekend .

—  Papież Pius XII wygłosi w me- 
dlriedę o godz. 1 1  przez radio  orędzie 
do ludności Hiszpanii.

—  Rząd egipski uznał całą pusty­
nię libijską za ew entualny przyszły 
obszar w ojenny i w związku z tym za 
bronił odbyw ania tam  podróży lądo­
wych i pow ietrznych.

—  Na uroczystym posiedzeniu iz­
by faszystowskiej min. Ciano wygło­
sił przem ów ienie poświecone ostat­
nim  w ydarzeniom  m iędzynarodo­
wym.

—  W parku Asturias w Meksyku 
w czasie meczu piłkarskiego pom ię­
dzy drużynam i klubów Necaxa — 
Asturia widzowie niezadowoleni z de 
cyzji sędziego podpalili część trybun 
drew nianych. Poniew aż drzewo było 
wysuszone przez słońce, ogień rozsze 
rzył się szybko, pochłaniając całko­
wicie trybuny. In terw encja straży og 
niowej uratow ała budynki klubowe.

AAAAAA,■s t
N ie p o a o b ra  czytać przez £  

g o o z in ę  dobra  książkę, n ie  £  
doznaw szy w rażew a  usz ła- ► 
c h e tn ien ia  1 uszczęśliw ien ia  t  

(J. ~anbock £

lii

Wilno, ul. Sw. Jerzego  3 £
Nowości szkolne — naukowe

Godz.: 11— 18 l
Kaucja Zt 2.10. A b o n a m en t Zt 1.50 C
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QczeKu|« ataku
Haga.

Niebo jak  gdyby zaczyna się roz­
jaśniać. Słońce zsyła swe złote pro­
m ienie na tę ziemię spokojną i po­
zbawioną wesołości jakby  chciało jej 
dodać otuchy, obiecując, że p rzy j­
dzie czas lepszy i radośniejszy. Ale 
k raj ten płaski, poprzecinany we 
wszystkich k ierunkach kanałam i, ro 
bi wrażenie przygnębionego. Nie wie­
rzy w trw ałość łonecznych prom ieni 
ani w żadne obietnice lepszej pogody. 
Tyle już tych obietnic robiono w E u­
ropie, a jle z nich dotrzym ano? Toteż 
Holandia przestaje wierzyć. I słusznie, 
czyż podeptane trak ta ty , złam ane przy 
rzeczenia, zgwałcone praw a m ają być 
umocnieniem w ia r) , ju trzenką na­
dziei ? Na tw arzach mieszkańców tego 
spokojnego, nic nikom u nie wadzące 
go k ra ju  m aluje się przygnębienie... 
Przygnębienie, lecz nie rezygnacja. 
Powolni i wygodn1' Holendrzy, jak  je­
den mąż powzięli wielką rezolucję. 
„Nie oddam y kraju , nie odaam y ziemi 
ktorąśm y własnym i rękam i m orzu 
wydarli Jesteśm y zdefcydowani się 
b i t '. jest coś bohaterkiego, rozpacz 
liwego w postaw ie tych ludzi.

Gtimury grom adzą się nad Nider 
landam i. Chmur)- ciążą nad krajem  
spokojnej burżuazji i uk ładają się w 
dziwne znaki na niebie. Żyje się z go­
dziny na godzinę, z m inuty na m inu­
tę, w nerwowym, wyczerpującym  wy­
czekiwaniu. 1 milcząco. Holendrzy z 
natury są małomówni, teraz jeszcze 
bardziej zam knęli się w sobie.

W  sąsiednim k ra ju  w Belgii, na­

stawienie na możliwość zbrojnego kon 
fHktu jest to samo, przejaw ia się jed­
nak w innej, nie mniej zdeterminowa 
nej ,lecz może bardziej hałaśliiwo-pa- 
triotycznęj formie. Trudno się dziwić. 
Inny kraj, inne tem peram enty. Belgo­
wie mówią twardo, hardo zaciskając 
pięści. Nie dam y ani kaw ałka ani pię­
dzi ziemi. Jesleśmy gotowi polec, a nie 
ustąpić. Król z nann, a m y z nim. 
Zginą partie. Będzie jeden, jedyny n a ­
ród zespolony najsilniejszym i węzła­
mi. miłości ojczyzny.

H olandia i Belgia są w tym szczę­
śliwszym od Czecho-Słowacji położe­
niu, że są b ram ą do Anglii, a Anglia 
nie zechce mieć potęgi niemieckiej u 
swych wrot. Więc przeszkodzi tem u za 
wszelką cenę. Za wszelką, to znaczy 
za cenę istnień tysięcy żołnierzy tak  
holenderskich i belgijskich jak  i swych 
własnych. Przed burzą jaką  kryją gro 
madzące się na horyzoncie politycz­
nym Holandii chm ury chronić będzie 
parasol Cham berlaina.

P rasa holenderska począwszy od 
socjalistów, a skończywszy na sk ra j­
nych konserw atystach kalw ińskich 
Cołijn‘a, cała jednoczy się w wypo­
wiadaniu swej opinii. Z jednym  wy­
jątkiem : holenderskich narodowych 
socjalistów.

A tymczasem po ulicach Ilagi wi­
dać często spacerujące oddziały woj­
ska. Holandia, kraj, który nie m iał 
sympatii dla armii, k raj o usposobie­
niu na wskroś pacyficznym, zaczyna 
się przyzwyczajać do widoku szaro­
zielonych płaszczy. Zaczyna otaczać 
arm ię szacunkiem  i ufnością. Widok

żołnierzy holenderskich wzrusza dzis 
tym bardziej, że nie byli nigdy tym, 
czym są u nas, w Belgii, lub w Niem­
czech Nie byli ukochanym  dzieckiem 
narodu. Każdy Holender pam ięta przy 
tym, że niebezpieczeństwo wojny wisi 
nie tylko nad sam ą Holandią. Istnieją 
jeszcze Indie Holenderskie, tak  bardzo 
związane z krajem  i drogie sercu każ­
dego obywatela. I do troski o pierw­
szą ojczyznę dołącza się inna, o całość 
owej cennej perły w koronie holen­
derskiej. Jaki panuje nastrój w k r t ju  
niech nam  zobrazuje w yjątek z arty ­
kułu pt. „Bądźcie ostrożni" w „Alge- 
meene Handelsblad".

„Nic nie jest bardziej niebezpiecz­
nym —  czytamy tam  — jak budow a­
nie obrony I r  iii holenderskich na uf­
ności, że w razie napadu przyjdzie 
nam  pomoc ze strony ew entualnych 
sprzymierzeńców. I dlatego też jest 
naszym obowiązkiem nie tracić czasu 
i robić samodzielnie wszystko co jest 

! potrzebne do obrony Indii Niderlan 
j dz-kich. Jesteśmy ostrzeżeni, jesteśmy 

ostrzegani, że się tak  wyrazim y każ­
dego dnia. Nikt nie może tem u za­
przeczyć".

Idzie wiosna. Czy zamiast szumu 
drzew i śpiewu ptaków  przyniesie ze 
sobą huk arm at i stuikot uderzających 
o ziemię tysięcy okutych butów ? Czy 
delikatnej woni hiacentów, unoszącej 
się nad pięknym i polami kwiatowymi, 
nic przygłuszy zapach gazów i pro- 

’ chu?
Oto pytanie które się ciśnie na us­

ta każdego m ieszkańca tego kraju , 
i (G. Polska).

Hitler zaproszony no Mańska
#ict 2 0  k w B & t e ~ < * a  i i *  r *

W kołach narodiowio-socjalistycz- 
nych rozpoczął się gorączkow y ruch, 
bowiem  wyszedł ze szpitala Forster, 
k tóry  obrazu zabrał się energicznie 
do pracy, m imo. że m a on jeszcze u r ­
lop Pod jego też przew odnictw em  
odbyło się przedw czoraj posiedzenie 
sztabu paiftii narodow o-socjalistycz­
nej. Posiedzenie to, /»’ kłónm uczest­
niczyli również w ysłannicy władz 
cen tralnych  partii z Berlina, pośw ię­
cone było wielkim  uroczystościom , 
jakie majią się odbyć w Gdańsku w 
dniu 2 0  kwietmiia br. jaiko w dniu uro 
d®iu H itlera.

W  czasie oorad ustalono, że u ro ­
czystości te m uszą prześcignąć wszyst 
ko, co dotychczas było w Gdańsku. 
W tym  celu oprócz nabytych w ubieg 
łyun roku  dekoracyj obecnie wyko­
nuje się w niemieckich fabrykach 
oraz częściowo w fabrykach  gdań 
Bk ich dalsze dekoracje na łączną su­
mę 1 2 0  tys. guldenów

Konieczność w ykonania tych w id  
kich i licznych dekoracyj została uza 
saaniona tym, że w dn.u 2 0  kwietnia 
Gdańsk w swoich mutrach gościć bę­
dzie wysokich dygnitarzy niemiec 
kich.

Wedile wypowiedzi delegatów  b e r­

lińskich istnieje możliwość przyjazdu 
m inistra Hessa, m arszałka Goeringa, 
min d-. P ricka, min. Goebelsa. F o r­
ster, k tó ry  jak  wiadomo jest kuzy 
nem H itlera, zapewnił zebrań) eh, że 
miał on już sposobność zaproszenia 
Hitllera do G dańska i n ie  jest w yklu­
czone, że kanc 'erz  zechce spędzić 
dizień swoich urodziin wśród najw ier­
niejszych poddanych, jak im i niew ąt­
pliwie są Gdańszczanie.

W  ram ach wielkich uroczystości w 
G dańsku przew iduje się skoncentro­
wanie oddziałów S. S. i S. A., k tóre 
jeszcze wzmocnione zostaną przez od 
działy, jak ie  przybędą z Pruis W scho 
dinich. W szystko to —  jak  zapew niał 
F o rste r —  są dalszie środki ostrożno 
ści, jak ie  zostały przedsięwzięte przez 
partię  chociaż dzisiaj już policja 
gdańska w zm ocniona jednostkam i po 
IłcjS niem ieckiej zdolna jest zapewnić 
każdem u gościowi w Gdańsku m ak ­
simum bezpieczeństw a

W  trakcie om aw iania bliższych 
szczegółów F o rste r oświadczył, że 
przyszłość i losy Gdańska zateżne są 
ściśle od możliwości Rzeszy Niemiec­
kiej, k tó ra  prędzej czy później załat 
wić m usi spraw ę Gdańska.

F o rste r stw ierdził ponadto, źe jest 
zupełnie możliwe, iż liczni członko­
wie partii p rzestaną wierzyć w moż­
liwość załatw ienia problem u gdań­
skiego, ale nie pow inni oini do oficjał 
nycli oświadczeń ani do wypowiedzi 
na łam ach prasy  przyw iązyw ać wiel­
kiej wagi, bo to wszystko wchodzi w 
zakres gry dyplom atycznej, k tó ra  dla 
wieliu przyczyn m usi kluczyć, a czę­
sto naw et łudzić dla dobra sprawy.

Po zakończeniu obrady odbyło 3 ię 
prz) jęcie w ydane przez F orstera  na 
cześć gości berlińskich. F o rste r wy­
głosił przem ów ienie, w k tórym  oś­
wiadczył, że rozw iązanie spraw y gdań 
skiej. wedle jego infonm acj, jest b a r­
dzo bliskie.

Na uwagę zasługuje fakt. że w ob­
radach sztabu nie wziął udziału nre- 
zydenł Senatu G reLer. k tó ry  przed 
k ilku dniam i odwiedził F crte ra  w 
szpitalu i tam  —  wedle in form acji 
św iadków  — starł się z F orsterem  na 
tle tak tyki, jak a  m a być zastosow ana 
w na ]1bli.ższyxp czasie w stosunku do 
Polski. Greiser m iał proponow ać lo­
jalne ustosunkow anie się, natom iast 
F o rste r dom agał się natychm iastow e­
go zaostrzenia ku rsu  antypolskiego.

(„N. K urier").

Punk! suwajgiczny Europy

R o d za jo w y  Konflikt dyplom atyczny 
m iędzy An glią i W łocham i

z  B u t m u m  a i b u t i s k i e t

RZYM. (Ohsł. sp.) Agencja „Ste­
fami" donosi, że na w czorajszym  nad 
aw yezajnym  posiedzeniu włoski gabi 
nei m inistrów  akceptow ał uchw ałę 
W ieluicj Rady Faszystow skiej o uz­
nan iu  Albanii za k ra j koronny  W łoch 
1 kreda W iktora E m anuela za króla 
albańskiego. W  pierw szym  punkcie 
tej uchw ały jest m owa o tym, że król 
W łoch i cesarz Abisynii otrzym uje 
również ty tu ł k ró la  Albanii z praw a 
mi spadkow ym i

Rzymskie dzienniki zam ieszczają 
obszerni sprawozdam.a i opiisy ze 
w czorajszych „uroczystości a lbań ­
skich" w Rzymie. Po ogłoszeniu decy 
zji Rady Faszystow skiej i przem ówię 
« iu  Mussoliinńego z historycznego już 
pałacu  W eneck5ego, w k tórym  to prze 
m ów ienm  zaznaczył, że W łuchy w 
stosunku do wrogów — przyjm ą za­
sadniczo wrogi stosunek i że W łochy 
tak sanno ju tro , jak  dziś, będą prostą 
droga dążyć do osiągnięcia zamierza 
nego celu, rozentuzjazm ow any tłum  
urządził spontaniczne owacje.

N astępnie tłum  udał się do pałacu 
kw irynalskiego, m anifestu jąc na

cześć króla i następcy tronu, którzy 
ukazali się na balkonie pałacu.

Dziś przybywa do Rzymu delega­
cja w składzie 2 0  członków zw ołane­
go przez generała Gudzoni, dowódcy 
w łoskich sił zbrojnych w Albani . 
Zgrom adzenia Narodowego którzy 
wręczą uroczyście W iktorow i E m a­
nuelowi koronę Albanii.

W łaśnie na tle tej korony, jak  do­
nosi agencja „S tefani", zanosi się na 
nowy konflik t dyplom atyczny m iędzy 
W. B rytanią a W łocham i. Dotycbcza 
sowy poseł W. B rytanii w Rzymie 
lord P erth  ma ustąpić i na jego miej 
sce m a być m ianow any sir P e r  sil Lo- 
ram. Z non nacją tą  jednak  m a W. 
B rytania rrielada k łopot Anglia nie 
uznaje, p rzynajm niej na razie, jak 
twierdizi agencja „S tefani". aneksje 
Albanii, zaś W iktor Em anuel zosta 
nie królem  A lban i i W. B rytania w 
liście uw ierzytelniającym  dla nowego 
posła, zgodnie z obow iązującym -' 
przepisam i, pow inna będzie wym ie­
nić również ty tu ł k ró la  Albanii. Nie 
będteie chciała jednak uczynić tego ze 
wizgledów zasadniczych.

Nie jest więc wykluczone, źe ta 
placów ka dyplom atyczna nie zostanie 
przez pew ien okres czasu obsadzona.

O gólny w idok n a  G ib ra ltar.

Jed n o stk i b ry ty jsk ie j flo ty  w o jen n e j w szyku  torow ym .

Fałszywy alarm w Algierze
BERLIN. (Obsł. sp.) Niemieckie 

biuro informacyjne podaje, i i  ubieg­
łej nocy na skutek źle zrozumianej 
depeszy iskrowej z Paryża w Algierze 
zarządzono nogotowie wojenne i prze

ciwiotnicze. Miasto nagle zaległy 
ciemności. Wydane zostały odpowied 
nie zarządzenia Mieszkańcy Algieru, 
aż do rana sądzili, że wojna już się 
rozmłczęia.

Francja tw orzy  armię cudzoziemską 
z  wojsk republikańskie] Hiszpanii?

BFRL1N. tObsł sp.) Pisma niem ie­
ckie tw ierdzą, iż na ostatnim  posie­
dzeniu francuskiego gabinetu m iuist 
rów rozw ażana była spraw a stw orze­
nia we F rancji arm ii cudzoziem skiej, 
na .wzór Legii Cudzoziemskiej, k tó ra  
będzie rozkw aterow ana w sam ej 
F rancji.

W pm rwszym  rzędzie, jak  opie­
w ają wiadom ości niem ieckie, wzięto 
poć uwagę byłych żołnierzy republi­

kańskiej H iszpanii, in ternow anych 
we F rancji. F rancuskie koła wojsko 
we uw ażają, że z tych żołnierzy moż 
na stworzyć 25 dywizyj pierw szorzęd 
nego wojska, k tó re  już przeszło szko 
łę „poligonu hiszpańskiego“.

Być maże, że pism a niemieckie 
ko lpo rtu ją  tę w iadom ość celowo, by 

dowieść „agresyw nej polityki F ran ­
cji i Anglii" w stosunku do Niemiec 
i W łoch.

Turcja Inicjuje Federację Pt ńsiw EałlańsM ch
PARYŻ. (Obsł. sp.) Agencja „Ha- 

wra s“ donosi z A nkary, iż rząd tu rec­
ki podczas ostatniego pobytu m inist­
ra  spraw  zagranicznych Rum unii w 
Stam bule w ysunął konkre tną  propo­
zycję stw orzenia F ederacji Państw  
B ałkańskich

O statnie w ypadki na półw ysp;e 
bałkańskim  stworzyły, zdaniem  m ia­
rodajnych kół tureckich, odpowied

nie w arunki do zrealizowania tego 
planu, szczególnie zaś po znam ien­
nych oświadczeniach C ham berlaina i 
Daladiera w sprawie zagw arantow a­
nia niepodległości Grecji i Rumunii

Federacja 70 m ilionów ludności 
państw  bałkańskich  jeszcze bardziej 
wzmocniłaby pozycję państw  bałkań­
skich.

Kobiety zastąpiły m ę żc zy zn
w  nmiri* ckich fabrykach am unicyjnych

LONDYN. (Obsł. sp.) Agencja 
„R euter" donosi z Metzu, iż w ciągu 
ostatnich p aru  dni większość stano­
wisk w niem ieckich fabrykach  amu­
nicji na terenie Zagłębia Saary ob­
sadzono przez kobiety. Część m ęskie­
go personelu  tych fabryk  została

wcielona do form acyj wojskowych.
Tłum aczy się to tym , że Niemcy, 

na wypadek wojny, chcą produko­
wać am unicję wyłącznie przy pomocy 
pracy  rąk  kobiecych. Robotnicy pój­
dą  na front.

Sow lity p n e t z ą  —  Niemcy u a t r e r d z s  u
MOSKWA. (Obsł. sp.) Sowiecka 

agencja telegraficzna ,,Tass“ oficjal­
nie zaprzecza wiadomościom, k tóre 
okazały się ostatnio w prasie  zagra­
nicznej o podejrzanych ruchach  okrę 
tów sowieckich na  Morzu Śródziem ­
nym  W edług „T assa" żaden okręt so 
wieckiej m arynark i wojennej na

Czarnym  Morzu nie opuścił w ciągu 
ostatn ich  dwóch tygodni swej bazy.

BERLIN. (Obsł. sp.) Niem eckie 
źródła tw ierdzą nadal, że okręty so­
wieckie w ilości 1 2  jednostek bojo­
wych przeszły przez Bosfor i znajdu­
ją  się na Morzu Śródziemnym

W yszyński pociągnął Jazow a 
do odpowiedzialności sądowej

BERLIN (Obsł sp.) Niemieckie biu 
ro informacyjne podaje, iż prokura­
tor ZSRR pociągnął do odpowiedzial­
ności sądowej za brak dyscypliny i

szkodnictwo Jeżowa.
Podobno Jeżów preebywa obecni# 

w słynnym więzieniu m oskie wsgim—  
Łubiance.

Po o sta tn ich  wypadikuoh w Albanii k ro low a 
Geraiklina w raz ze sw ym  m aleńk om syn­
k iem  sch ro n iła  się w Grecji. P rze jśc ia  te 
W płynęły fa ta ln ie  na stan  id row ia  kró low ej, 
k tó ra  do sta ła  gorączki popołogow ej i życiu 
je j grozi n iebezp ieczeństw o. Do ch o re j we­
zw ano sław nego  lek a rza  p ro f. L o u ro s 'a . K ról 
Zogn n ie  opuszcza łoża chorej. — O sta tn i 
p o r tre t  k ró lo w ej G erald iny p rzeb y w ające j 

w Grecji, w L arissie .
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Nożycami p r z e i  pras?
OFICJALNA JUŻ TYM RAZEM 

ODPOW IEDŹ I...
Arogancja prasy niemieckiej, pode­

nerwowanej sojuszem po teko-angiel- 
skini, wywołała ostrą odpraw ę  ̂ nie 
tylko na łam ach prasy  opozycyjnej, 
ale i oficjalnej.

Redaktor naczelny „Ga ńy  Pols­
kiej" p  Mieczysław Starzyński pisze
w artykule wstępnym.

Z arzu t, i  ż Polak a sta ła  się  narzędziem
polityk i ang ie lsk ie j n ie  czyni n a  nas 
w rażen ia  bow ażnego. P ro je k to w an e  zbh- 
żenle o p a rte  jes t przecież  n a  zasadzie 
w zajem ności. W iadom o n a a to  pow szech­
nie, jak  zazd ro śn ie  strzeże  P o lsk a  n ie ­
zależności sw ej po lityk i, zarów no  też jak  

i hk że P o lsk a  nigdy n iczy im  n arzędziem  
nie by ła  i n ie  będzie.

W ywody niem ieckie , że p o lity k a  zlill 
żen ią  po lsko-angielsk iego  jes t sp rzeczna 
z lin ią  p o lityczną  M arszalka  P iłsu d sk ie ­
go są  n a to m ias t zgolą śm ieszne. Sądzim y, 
że rząd  p o lsk i jes t chyba b a rd z ie j m ia ro  
d a ju y  od  n iem ieck ich  o rganów  p ra so ­
w ych, by w iedzieć jak ie  były w te j sp ra  
w ic poglądy i  iczy W ielkiego M arszalka  
U dzielanie  w te j sp raw ie  pouczeń  rządow i 
po isk icn in  p rzez  p ia sę  n iem iecką  m usim y 

lizr ać po p rostu ... za  n iep rzyzw oity  zart 
P o lsa a  zaw sze lo ja ln ie  in te rp re tu je  

sw o je  zobow iązan ia  w obec Bze I n i­
czego w ięcej n ie  p rag n ie , n iż  żeby strona 
m em ieeka  rów nie  lo ja ln ie  in te rp re to w a ła , 
zarysow ujące  się  zbliżenie po lsko  a n ­
gielskie.

Sekunduje „K urjer Poranny" w a r­
tykule wstępnym.

U kład po lsko-ang ie lsk i m a w yłącznie  
p*ł celu  u trzy m an ie  p o k o ju , a  n ie  o sk rzy ­
d lan ie  tak iego  czy Innego p ań stw a  i d la ­
tego dziw ne je s t, że dążen ie  do s ta b ili­
zac ji p o k o ju  w yw ołuje tak  żyw ą i  tak  
n ieoczek iw aną  re a k c ję  p ra sy  n iem ieck iej.

Tyle a rg u m en ty  p ism  niem ieck ich . 
P o zo sta je  nm n jeszcze pośw ięcić p a rę  
Słów m etodzie p u b licy sty k i n iem ieck iej. 
P ró b u je  o n a  m ianow icie  sto su w ać  system  
pugrózek. Otóż tu  m usim y odpow iedzieć 
ró w n ież  z ca ią  szczerością  i w in te res ie  
d o b ry c h  sto su n k ó w  polsko-n iem ieck ich . 
W szelk ie  p ró b y  pogróżek  w yw ołu ją  u 
nas, w 1'o lsce  w ręcz o d w ro tn e  sk u tk i od 
o e zc k iw an rc n  1 odm ienne  też całLiem  
re a k t jc .  Leży w ch arak te rze  po lsk im  o d ­
po w iad ać  ugoduw ośeią  n a  ugodow ą i  kon 
ey iiacy jn ą  ak cję , ale pogróżk i b u dzą  w 
n a s  ty lk o  o pór. T acy ju ż  jesteśm y  i ta ­
k im i zostan iem y.

1 rzeba dodać, że pogróżki niemiec 
kie, k tórych  Niemcy sami zapewne n ;e 
biorą na serio, obliczone są na psy­
chiczne zmęczenie Polaków. E dlatego 
grunt się nie przejm ować, plotek nie 
powtarzać, z „niebezpieczeństw" ra ­
czej podżartowyw ać norm alnego try ­
bu życia w niczem nie naruszać 1

KIEDY MINTĘ GORĄCZKA? 
„Czas" zadaje pytanie „kiedy to 

wszystko m inie?".
„ P o k ó j, o p a rty  w yłączn ie  n a  sile , dłu 

go irw ać  n ie  m oże. To też p rzed  n a ro d a ­
m i E u ro p y  s to ją  dw ie ew en tu a ln o ści: a l­
bo  obecne nap ięcie  d® pru-vadzi do  wy­
b uchu  w ojny , p rzy  czym  ek sp lozja  może 
n a s tąp ić  naw et i  pow odów  w Istocie  d ru ­
go rzędnych , n a  p rzi k ład  z pow o d u  ja ­
k iegoś in cy d en tu  gran icznego , k tó ry  w 
n o rm aln y ch  czasach  n ie  w yw ołałby w ięk­
szych k o m p lik acy j, a lbo  też nassąp i slo p  
n iow a zm ian a  a tm o sfe ry , a  w je j  w yniku 
o d rodzen ie  i re w alo ry zac ja  ty ch  zasad , 
k tó re  jed y n ie  są  w sta n ie  zabezpieczyć 

trw u iy  pok ó j, i k tó re  za jm ą  m iejsce za­
ję te  d z is ia j całkow icie  i bez resz ty  p rzez  
siię.

Zdaniom naszj tn praw dopodobna 
Jest i trzecia ewentualność. Załamanie 
się paru  ustrojów  dj k tato rsk ieh  Dyk 

-talura zależna Jest nieraz ud zwykłej 
•kuli rewolwerowej. W  tem tkw i je 
słabość w porów naniu z m onarchiam i 
i republi/kami. Tam człowiek, tu in­
stytucja jest wszystkim.

Udaremniony zamach niemiecki
m&a L i t w

„Wieczór Warszawski* przynosi 
i  Kowna następujące wiadomości: 

Mimo zapewnień niemiecKich, źe 
po zajęciu Kłajpedy Niemcy nie będą 
dążyć do wpływu politycznego na Lit 
wę wykryto ostatnio spisek, że Niem­
cy planowali na dalsze podporzad 
kowanie sobie polityczne całej Litwy, 
Mianowicie kierownik Związku Szat 
lisów płk. Saladżius przygotowywał 
zamach stanu, który miał obalić rząd 
koalicyjny gen. Czerń; usa, a na jego

miejsce powoSać b. premiera inż. Tu- 
belisa, przy tym tekę ministra spraw 
zagranicznych objąłby byty minister 
dr. Zauuius.

w a ,
CELE ZAMa CHU.

Zarówno Tubelis, jak i Zaunius na­
leżą do zwolenników bardzo ścisłego 
porozumienia z Niemcami, a nawet 
wedle dokładnych wiadomości, obec­
nie byliby gotowi do oddania Litwy 
pod protektorat niemiecki. Do spisku

H B fooo:;. o te i^ fu e c  n a ,

JuedY m ożna zaw sze  re g u lo w a ć  żo łą ­
d e k  przy pom ocy  la "-odnie p.zeczysz- 
cza ia c y cb  p ig u łek  Ą l . '  ^Z A . ze z n a ­
kiem  ochronnym  .G O R  AL" Stosuje sio 
przy n ad m ie rn e j oiylości i ziej p rze .n ia - 
n ie m aterii. N ie w y m a g a jq  sp e c ja ln e j 
diety. Próbne pud . a  S szl. w c en ie  0.15

obok płk. Saladżiusa natężał również 
naczelny redaktor „Liefuvos Aidas4’ 
Alantas Jakszewiczius. Sp»ek był 
przygotowywany bardzo dokładnie i 
zamach miał nastąpić w c.ągu świąt 
Wielkie jnocy.

ita ^
Żą d a n i e  Ka r y

Na trep spisku wpadł kierumiik  
wywiadu wojskowego i natychmiast 
powiadomił o tym ministra wojny 
gen. Rasztikisa. Dzięki temu zamach 
zdołanc w porę udaremnić, a kierow­
nicy spisku zostali uwięzieni Na miej 
sce redaktora Jakszewicziusa kierów  
nictwo pisma objął Merkelis, znany 
ze swych wystąpień w obronie ni cza 
ieżnośet Liiwy, jako sekretarz prezy­
denta Smetany. Red. Merkelis obej­
mując redakcję „Lieluvos Aidas* pod 
kreślą całą perfidię spisku przeciw  
rządów? i zupełnie wyiaźnie wskazuje 
na Berlin, jako na inicjatora zama­
chu stanu, domagając się równocześ­
nie surowej kary na zdrajców.

Wykrycie spisku wywołało na 
Litwie ogromne wrażenie i wszyscy 
zgodnie twierdzą, iź niewątpliwie za 
mach miał na celu podporządkowa­
nie Litwy Niemcom  
s ts s s m

Uo a c L ; r a r t s i

Pół żartem, pó* strio

G e n e w a
Na tem at od daw na zban k ru to w an ej fu*

Anglia udzieli gwarancji
państwom Skandynawskim?

BERTiIN. (Obsł. sp.) Według gło­
sów prasy berlińskiej wczorajsza 
deklaracja Chamberlaina jest nowym  
świadectwem lego, że rząd W. Bryta­
nii konsekwentnie dąży do całkowite­
go okrążenia NitMniec..

Cytując gł sy  wczorajszej prasy 
berlińskiej, niemiecka agencja tele­
graficzna szczególną uwagę poświęca

doniesieniu „Daily Express“, który 
stwierdza, że wkrótce po ureguiowa 
niu sprawy bałkańskiej i zawarciu 
szeregu jednostronnych lub dwustron 
nych układów, w tej liczbie z Turcją 
i Bułgarią, rząd W. Brytanii zamierza 
złożyć nowe uroczyste deklaracje, 
gwarantujące niepodległość i niety­
kalność granic państw skandynaw­
ski cli.

Nie jest wykluczone, że takie gwTa 
rancje zostaną również udzielone 
przez Anglię Holandii oraz państwom  
bałtyckim.

Cytując doniesienie „Daily E.x- 
press *, nicmieekie biuro informacyj­
ne twierdzi, że Anglia, prowadząc da? 
szą politykę okrążenia w stosunku 
do Niemiec i W iech, bardzo źle służy 
idei pokoju.

P i ń s t w a  e s i  ] v l  „ d z i e l ą "  J u g o s ł a w i ę
LONDYN. (Obsł. sp.) Tymczasem  

gazetai „News Cron ełe", która pierw 
sza przyniosła relacje o agresywnych  
pianach Niemiec w stosunku do Ho­
landii 1 zgodnie ze zdaniem berliń­
skich kół politycznycn, przyczyniła 
się waln e do ostatnich zarządzeń ino 
bilizacyjnych w Holandii, donosi, iż

sprawa napadu na Jugosławię, na 
wspólnym posiedzeniu przedstawicie 
li sztabów generalnych Niemiec i 
Włoch została już ostatecznie zdecy­
dowana.

W/g „News Cronicle44 Dalmacja 
przyznana została Włochom, a Sło­

wenia Niemcom. Jednocześnie Niem  
cy otrzymają przejście do Adriatyku, 
między Fiume i miastem Zara.

„News Gionicle* domaga się przeto 
niezwłocznego zagwarantowania nie 
podległości Jukosławii przez Anglię 
i Francję.

w o f t j / t f f  i  n l s e n i ■» e * r t r u i £ n s i t t i e

E m igracyjna p rasa  ukraińska, o- 
m aw iając ostatn ie w ydarzenia w Eu 
ropie Środkowej j rozrost potęgi nie­
mieckiej, stw ierdza, że Niemcy wy­
korzystały kwestię uk ra ińską jedynie 
jako atu t w rozgrywce politycznej. 
„Hitler nas zdradził44 piszą dzienniki 
ukraińskie. Największe pismo u k ra ­
ińskie w K anadz:e „U kraiński Ho- 
los“ („U kraińcu Voice“) pisze: „Po-

O REFORM F NASZEGO 
SAMORZĄDU

„Dziennik Poznański" w artykule 
wstępnym domaga się uwolnienia sa­
m orządu od zbyt drobiazgowego nad­
zoru ze strony władz adm inistracyj­
nych.

Na ziem iach  zach o d n ich  naw et mnie 
m iasteczka  są p rzew ażnie  czyste i dobrze  
zagospodarow ane . W y sta rczy  jed n a k  wy­
jech ać  do p o w ia tów  n iedaw no  do  woj. 
poznańsk iego  p rzy łączo n y ch , aby  się  prze  

konać, ja k  w ielki n a k ład  p ra cy  i k a p ita łu

W LITWIE zgłoszenia na pre­
numeratę „Kurj. W ileńskiego44 
przyjmują: F ma „SPAL DA44 — 
Kaunas, Maironio 5-a; Księgar­
nia „STELLA44 — Kaunas Prc- 
nunteraiu miesięczna 5 litów

jes t kon ieczny  d la  pod-iągnięcka m iast 
tego reg ionu  do poziom u m iast w ielko- 
po .sk ich  czy p o m orsk ich .

P o trzeb y ; gospodarcze, k u ltu ra ln e , 
spoleeznc i zdrow otne, k tó re  zaspokoić  
m a sam o rząd  te ry to ria ln y , są  co raz  licz­
n iejsze  i b a rd z ie j skom plikow ane . Czy 
w ybrany  na  now ych  zasad ach  p raw nych  
sam o rząd  będzie zdo lny  do spełn ien ia  
tych  zad ań ?

*
Pow iedzm y o tw arcie , źe sam orzą-l te­

ry to r ia ln y  był p rzez  k ilk a  la t w sy tu ac ji j 
ubogiego krew nego , k tó reg o  się to le ru je , 
a le  z k tó ry m  nic trzeb a  się liczyć. U sta­

wa o ezęśeiow cj zm ian ie  u s tro ju  sam o rzą  
du te ry to ria ln eg o  z 193S ro k u  uzależn iła  
w sposób  uciążliw y o rg an y  k o m unalne  
od n a d zo ru  państw ow ego. Nad re fo rm ą  

zaciążyły tezy w ypow iadam  p rzez  te o re ­
tyków  sam o rząd u  (Ja ro szy ń sk i, P an e jk o ] 
w brew  ostrzeżen iom  p rak ty k ó w  sam o rzą ­
dow ych, k tó rzy , zn a jąc  dobrze te ren , w i­
dzieli grożące n iebezpieczeństw o. Ja k ż e  
bow iem  m oże się sam o rząd  no rm aln ie  
rozw ijać , jeśli m a to  być ty lko  „zdecen­
tra lizo w an a  a d m in is trac ja  państw ow a, 
w ykonyw ana  przez  o rg an a  lo k aln e  '.

W  nimnniejszym stopniu zaciążył 
nad  stanem  naszych m iasteczek brak 
starego m ieszczaństwa i b rak  kapita 
lów na inwestycje. Oczywiście zbytecz 
ny krępnnek praw ny na rozwój inicja 
tywy nie wpływa dodatnio.

I.

k a ru je  się, że W ęgrzy zaatakow ali 
Ukrainę K arpacką za pc przednim po 
rozumien/Ł‘m się z NiDiieami. W oło­
szyn na w ygnaniu w Rum unii mógł 
tylko jedno oświadczyć: Hitler nas 
zdradził! Mamy teraz W ielkie Niem­
cy, a nie Słowację i nie Ukrainę. 
Dziennik stw ierdza, że jeśli dla wtem o 
cnienia Niemiec w ypada Hitlerowi 
złam ać swoje słowo zrobi to bez wa­
hania. Jeśli m iędzy członkam i Siczy 
karpack iej byli tacy, którzy wierzyM 
w H itlera, jakby  „zbawcę", to na 
śmierć od węgierskiej kuli posłał ich 
właśnie H/iler44.

Dziennik potępia tych którzy śle 
po wierzyli słowom Hittlera, k tó ry  
buduje tylko W ielkie Niemcy, a nie 
Ukrainę.

Podobne nastro je p an u ją  wśród 
iiudincści ukraińsk iej w Małopolsce 
W schodniej. To też polityka polska, 
k tó ra  w ciągu 2 0  lat zm arnow ała już 
wiele sposobności, ma jeszcze jedną 
okazję pozyskania sobie tej części 1-ud 
ności ukraińsk iej, k tóra odnosiła się 
wrogo do Polaków. Pozyskać ją  moż 
na oczywiście tylko m ądrą, spraw ied 
liwą polityką.

Hiemcy1 beją ssę g ł o d u !
P tk  ?<£Ż3 icn los 750,980 r o a a ió w  K tó r z y  zginali z  g łodu 

w  r z s ie  w o jn y  światowej
W  Berlińskich kołach politycznych 

duże wrażenie wywołał artykuł „Deut 
che AlJgemeine Żeiiluug1 , w którym  
autor, Geralid v. Minden, zastanawia 
jąc się nad gospodarczym przygoto­
waniem kra ju  do wojny, zw raca uwa 
gę na to niesłychanie ważne zagad­
nienie, przestrzegając przed bagateli­
zowaniem lej sprawy. Specjalnego wy 
razu nabierają w tym artykule rem i­
niscencje z czasów wojny światowej, 
przy czyni au tor z naciskiem podkre-

P 0 K 3 J E
TflNib C7YS1E t CICHE 

W K O T U U  R & Y A L
ł i f u m Chmielna l i
Ola pp eryinium ew .K u r |e ia  W óońsk.- 

19% rabata

śla, iż poza 2 m ilionami Niemców, któ 
rzy padli na polu walki 750.000 Niem­
ców zginęło z głodu. F ak t ten uważa 
autor za w ystarczającą przestrogę, 
m ającą sprowadzić otrzeźwienie przed 
„niedostatecznie" przygotow aną woj­
ną Dodaje przy tym, iż m iarą mesły 
chanego natężenia gospodarczego przy 
utrzym aniu rujnującego potencjału 
wojennego, jest konieczność zatrudnię 
nia 17 robotników w pizetmyśle wojen 
nym na 1 żołnierza w polu. SKutkiem 
tego k ra j jest ogromnie wyczerpany, 
gdyż — jak  konkluduje au tor — 
wzrost produkcji sprzętu wojennego 
przy zm niejszającej się wytwórczości 
ogólnej (nie tylko środków spożyw 
c3Tcii), powoduje niesłychane obciąże­
nie całego gospodarstwa i radykalny 
spadek stopy życ.a całego narodu.

Jak  W id a ć  więc, widmo głodu prze 
raża trzeźwiejsze umysły w Niem­
czech. A rtykuł ten wywołał duże 
wrażenie.

łty tu c ji, juką  jes t Genewa — piszą  w  „uońH 
en W arszaw skim ":

Jesi w Genewie pruac, 
pa łac  luksusow y, 
tam  różu i panow ie 
w ygłaszają  m owy I

Mówią ba ru zo  p ięknie, 
ze łzą lin ią cą  w oku, 
że m iiu ją  ruazkość, 
że k o ch ają  p o k ó j I

P o tem  w  św iat daleki 
lecą  se tk i depesz:
„P o k ó jl Spraw iedliw ość!" 

i te de, i te pel

A tym czasem  w  świecie 
w szystko jest — "jak byłol 

Po daw nem u praw o 
korzy  się przed  siłą...

Jest w Genewie pałac, 
jest pa łac  w Genewie, 
lecz po co właściw ie, 
n ik t nap raw d ę  nie wie!

A PROPOS...
Po rozm ow ach  londyńsk ich  m ów ią, że 

włosek, na k tó ry m  wisi w ojna, u legł pow aż­
nem u w zm ocnieniu.

BEZ WALKI.
W  k aw iarn iach  w iedeńsk ich  k rąży  dow ­

cip, że w zw iązk u  z bezk rw aw ą an ek s ją  
Gzeah m a być zm ieniony ty tu ł ksiązud kan c  
lerza H itlera: „M ein K am pf“ na  „O hna 
Kam pf".

KONIEC EPOPEJ.
i Na tem at k a ta s tru fa ln e j k lęski rezistó w  

w w yborach  belgijskich:
D egrelle-golada.

NIEKOMPETENCJA
—  Co pan  sadzi o obecnej m iędzynarodo­

wej sy tuacji politycznej?
— Pan  wybaczy, ale ja  n ,e  jestem  psy- 

chiatrą!

SPOTYKAJĄ SIĘ DWAJ WARIa CI.
— Czy znasz ten kaw ał o ka rab in ie  m a i 

szynowym  i czterecn k ro k o dy lach?
—  Nie, nie znam , opowiedz!
—  W ięc posłuchaj. Był sobie raz...
—  Ach, nie! Ten k aw ał to  ja  znam !

LEKARSKA RODZINA.
— C hciałbym  dow itdzueć się o k tó re j go 

azm ie p rzy jm uje  doktór?
—  To zależy, proszę pana, pan Jok tós 

p rzy jm uje  od 9 do 11, pand d o k tó r od 12 aa  
2, pan ienka  do k tó r od 3 do 5, a  panicz dok­
tó r od 6 do 8!

FACHOWY INSTRUKTOR
—  Słuchaj Feluś, czy p o trafisz  p rzy ch o ­

dzić w nocy do dom u, tak , żeby żona ni« 
słyszała?

—  Hm jeszcze nie... Ale n iedługo;::
—  Co to znaczy?
—  W .dzisz, ja  teraz b iorę w łaśnie lekcją  

u pewnego w łam yw acza!

ECHO.
M arsylczyk rozm aw ia z A m erykan1 nem . 
— U nas pod  M arsylią jest takie w span ia­

łe echo — m ów i M arsylczyk — że dopiero  po’ 
pięciu m inu tach  pow tarza  okrzyki

—  To jeszcze n ic — odpow iada Jan k es—< 
u nas w T ezasie  jes t jeszcze w spanialsze 
echo: Co w ieczór o dziesiątej w ychodzę na 
balk o n  i wołam - „W staw aj s ta ry  śp iochu!11, 
a n aza ju trz , p u n k tu a ln ie  o ósm ej ra n t  ech® 
po w tarza  te słow a i budzi m nie!

i Teatr m uzvc«nv „L U T N IA 44 E
« . . .  .——..i -

« u  ystępy Ja n in y  Kulczyckiej 
ą  Dzls o  g. p.30 y. — p rem iera

: CNOTLIW A ZUZANNA
TY TY <rTf YYTYYY TYTYTY', YYYYYYYYTT’' wY Y T Y f

C©?az i m i e i
-0  P o lic e

W edług danych Głównego Urzędu 
Statystycznego — ilość zam eldowa­
nych w uh. roku Pohcj: Państw ow ej 
przestępstw  zm niejszyła się znacznie 
we w szystkich niem al dziecizinaen 

w porów naniu z rokiem  1937.
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Wyspa, o która chce walczyć Anglia
Po zajęciu Albanii przez W łochów 

powsze< hne zainteresow anie budzi 
wyspa Korfu, położona u zachodnich 
brzegów Albanii i Grecji, u wejścia 
z Morza Jońskiego do Morza A dria­
tyckiego.

Od brzegów Albanii dzieli wyspę 
wąska kana ł Korfu. W ejście z Morza 
Jońskiego do Adriatyckiego nazywa 
się kanałem  Obranto. Po nowo-grec 
ku Kortu nazywa się E erky ra  —  Rzy 
m ianie nazyw ali ją  Corcyrą.

Kształtem wyspa przypom ina ma 
czugę węższą na południu, szerszą 
od północy W yspa jest nie wielka, 
liczy 6311 kor kw. z J01,742 m ieszkań 
cami. Na jeden km. kw. w ypaaa 164 
mieszkańców.

Zam ieszkała jest głównie przez 
Greków Poza Grekam i zam ieszkują 
wyspę W łosi w iilości około 2 000. 
oraz 'yozi praw u w te j samej licz­
bie.

Póinocna część wyspy jest górzy 
sta. Najw iększy szczyt P an to k ra to f 
ociąga 906 m ir., południow a i środko 
wa część jest pagórkow ata.

Trzęsienia ziemi są bardzo rzad 
kie i słabe, <Korfu ma ciepłą, obfitą 
w deszcze zimę i gorące, suche lato. 
T em peratura w styczniu osiąga 10 
st. ciepła, w czerwcu do 36 st. W yspę 
przepływ ają dwie m ałe rzeczki. Poza 
tym znajduje się bardzo wiele źró­
deł.

Lasów nie ma wcale. Bogate nato 
m iast są gaje oliwne, pokryw ające 
praw ie połowę wyspy, liczące ok. 1C 
m bonów  drzew. Śwaat zwierzęcy jest 
bardzo ubogi w gatunki zw ierząt, ho 
dowila bydła m inim alna. Rolnictwo 
w zastoju. Głównie zbiera się pszeni 
cę i kukurydzę, następnie kartofle. 
Nawet rybotóisiwo znajduje się w du 
żym zastoju. Ongiś niezwykle inten­
sywnie pracujące saliny, ostatnio nie

n a m n n n

są należycie eksploatow ane.
K ortu m a doskonale rozbudow a­

ną sieć dróg kołow ych, co zawdzię 
cza Anglikom.

Głównym m iastem  wyspy jest tej 
sam ej nazwy m iejscowość Korfu, le 
żąca w środkow ej części w schodnie 
go brzegu wyspy u podnoża gór. — 
Uliczki ciasne i ciemne, domy budo­
wane na wzór weneckich

H andel jest bardzo  ożywiony, 
głównie eksport ołiwy. Na południo­
wy zachód na wzgórzu G asturi stoi 
wadia Achmlieon, ongiś w łasność aust­
riackiej cesarzowej Elżbiety, w la­
tach 1907— 1914 niem ieckiego cesa­
rza W ilhelm a II. Obecnie stanowi 
własność rządu greckiego.

Korfu posiada dobry po rt do któ 
rego zaw ijają statk i z A leksandr-!, 
Triestu, K onstantynopolu Grecji, 
W łoch i Anglii, m ający o l b r z y m i e  
znaczenie strategiczne.

C e s i v  z b ó ż  z w y ż k u j ą

Wszyscy na szybowce

W  tygodniu  ubiegłym  na n iek tó rych  za 
nrm iicxnvch rynkach  zbożowych ceny cokoi 
w iek zwyżkow ały, p raw dopodobnie  pod 
w pływem  wzm ożonego zapotrzebow ania kil 
ko k ra jó w  europejsk ich , do k tó rych  osta tn io  
dołączyła się H iszpania. W obec znacznych i 
w szaaże posiadanych  zapasów  nie m a to 
większego znaczenia. Argentyna w d a l s z v m  

ciągu ładu je  na  ok ręty  bardzo  dużo zboża’ 
— przew ażnie pszenicy, w krótce rozpocznie

zapew ne ładow ać i K anada B raku  zboża 
Więc ry n k i odczuw ać nie będą. Gorzej nato  
m iast przedstaw ia  się sp raw a z regu low a­
niem  należności. Niemcy np. stale p o szuku ją  
zboża, ale plącą towarem.

Na rynku  k ra jo w y m  przew ażnie bez 
zm ian, ceny u trzym ały  się. Po ożyw ieniu 
przedśw iątecznym  obecnie na  naszych ryn 
kach nastąp iła  pew na cisza. Łączy się to

D o s t a n a  lo k o m o ty w  polskich 
g o

W  ostat.n;m prizetLargiu m iędzynarodow ym  
- a a  ldłkomotywy dila E g ip tu  P ierw sza F a b ry ­

ka L okom otyw  w Polsce odniosła zw ycięst 
wo nad  szeregiem  fa b ry k  in n y ch  p aństw  
eu ro p ejsk ich . B iorąc  pod uw agę zarów no 
ceny, ja k  i p ierw szorzędne  opinie o uprzed  
n ich  dostaw ach  lokom otyw  w Polsce, Buł-

! g arii, M arok it u H I  rzad  egipski p rzydzielił 
P ierw szej F ab ry ce  L okom otyw  w Poils-ce wy 
k o n an ie  1(5 lokom otyw . Jest to p ierw sza no 
staw a lofiom otyw  polsk ich  do k ra jó w  bę­
dących  w dziedzin ie  wpływ ów  aoglo-sask ich  
i stan o w i n iew ątp liw ie  w ieiki sukces prze- 

] męsku polskiego.

b o is k a  w ojsko w  P a r y ż u .. .
j a ® i f ś B m & w r i j m

Niemal wszystkie kina paryskie, 
a przede wszystkim tak zwane c.neac 
jaiktuainosci) w yśw ietlają obecnie 
wielki reportai pod wielu mówiącym 
tytułem  „Pologne — clei dc la Paix“
(Połska kluczem Pokoju). Reportaż 
zaw iera szoreg zręcznie skom ponowa 
nych i w m ontow anych zdjęć bis tory 
cznych i krajoznaw czych, ob razu ją­
cy cli plastycznie i wymownie moc 
i siłę Polski. Zakończenie reportażu 
składa się z poryw ającego obrazu a- 
taku kaw alerii oraz zdjęć innych for 
m acyj bojowych wojsk polskich. —
B raw urow a szarża kaw aleryjska po 
rywa publiczność i we wszystkich kf

Bręnitrte psy z  c ze rw o n ą  
. zie lo n ym i ła p K a m i

Kiedy przed k ilku  tygodniam i na ulicach 
Paryża pojaw  :ta się pani z p ięknym  pudel 
kkęm, m alow anym  na rozowo, ludzie oglą 
dali się na pan ią  i je j ntiłe stw orzonko  z lek | 
cew azającym  wzi uszeiim n ram ion. Dziś far 
bow anie psów  już weszło w modę. W  Pary  
rt! istn ie ją  dwa salony  f ry z je r s k i  k tó re  nie 
tylko strzygą pieski, ale i m alu ją  je na  każ 
d; kolor, jaka się przyśni kap ry śn ej właści

laki fenomen zoeża si? raz na 4.000 lat
W  arab sk im  mieście H odeida sprzedano cielowi sw em u przynosi nadzw yczajne szczę 

w ielbłąda z czterem a garbam i. W edług za ście. Nic dziwnego, że za oryginalnego wiel 
k o rzen ionego  w śród A rabów  p rzesąd u , fe- b łąda  zapłacono cenę, ró w nającą  się 40.000 
nom en tak i ro d /i  s ę  raz  n a  4000 l’a l i w łaści złotych.

C z y  K u r y  r c t t j ą  s m a k
D aw niej sądzono, że d rób  nie posiada 

m yslu sm aku. O statn ie b ad an ia  jed n ak  wy 
azały, że na b łonie śluzow ej, w yścielającej 
m ętrze  dzioba, zn a jd u ją  się grnczołki, któ 
e um ożliw iają  p tactw u odczuw anie pew 
łych w rażeń sm akow ych N iedaw no poczy 
nono szereg dośw iadczeń, k tó re  m iaty na 
elu zbadanie reakcji drobiu  na różne zna 
ie ludziom  bodźce sm akow e: gorycz, kwas 
1 idycz, sloność itp.

E k sperym en ty  te w ykonyw ano w te® 
posób, że przed  p takiem  staw iano dwie mi 
eczki: jedną  napełn ioną czystą w odą dn i 

w k tó re j zn a jdow ał się siilniejmizy tub 
labszy roz tw ór pew nej substancji sm akow ej 
u s t f  drobiu  poznać było m ożna po tym  

k i  miseczka ohetniej piły. I taik stw iet 
B o n o ,  żł gołębie bardzo lub ią  roztw ór cuk 
u i p rzedk ładają  go nad  czystą wodę. Cie 
sw e, że p taki p o trafią  odróżnić nam iastk i:

p łyn  osłouzony sach ary n ą  był spożywany 
bardzo  niechętn ie  lub wcale. Roztw ory gorz 
kie na  ogół p tac tw u  sm ak u ją  Zwłaszcza ku 
ry  chętnie piły gorzką ciecz, co jest zresztą 
uspraw iedliw ione tym , że podstaw ow e poży 
w ienie ku r : ow ady  i n a sio n a  są  zw ykle gorz 
kie.

P łyny słone p rzedk ładane  były nad gors 
kie, jed n ak  silnie słone zostały w ogóle od 
rzucane. Ciecze o sm aku  kw aśnym  są  pite 
n iechętn ie, naw et jeśli m a ją  b a , dzo lekko 
kw aśny sm ak.

Najdeliikadjiiejsizy , n a jb a rd z ie j ro zw in ię ty  
zm ysł sm ak u  posiadają  gołębie, odrzucają  
one te płyny, k tó re  spożyw ane były chętnie 
przez kaczki i k u ry . N ajsłab iej rozw inięte 
poczucie sm aku  m ają  k u ry , co tłum aczy się 
nie w ielką ilością gruczołków  jm ak o w y ch  u 
tych  p taków .

nach wywołuje huragany tiklasków. 
W łych samych kinach zdjęcia przed 
stawiające iLtlera lud Mussoiiniegu 
witane są przeraźliwą kakofonią gwi 
zdów i tupania. Znak czasu.

Dodać należy, lż w  łych m anifes 
tacjach bierze czynny i gorący udział 
publiczność cudzoziem ska, gdyż Pa 
ryż gości od świąi dziesiątki tysięcy 
Anglików. Zim nokrw iści synowie Al 
baonu reagują teraz żyw lej na różne 
rzeczy, a Polska i wszystko co doty­
czy jej' siły m ilitarnej jes t teraz bar 
dzo popularne w Anglii. E nfente Cor 
diiale z lat w ielkiej wojny odżyła w 
nowej postaci.

cielce. A k ap ry s  kob iety?  Ł atw iej obliczyć 
drogi na jrzadszych  kom et, niż przewidzieć 
to, czego m ąary  sam  Sziwa przew idzieć nie 
zdołał. To też n ik t się ju ż  w P ary żu  nie 
dziw i n a  w idok p ieska m alow anego n a  nie 
biesko z czerw onym i ła tkam i i nóżkam i na 
zielono. T ru d n o l T ak chciała  jego pani — 
a psu ostatecznie w szystko iedno.

po części z rozpoczęciem  pilnych ro b ó t w po 
lu, sku tk iem  czego podaż zwykle m aleje, 
a ceny mają  tendencję  zw yżko w ą .  Ożywi* 
n ia  obro tów  m ożna oczekiw ać dopiero  w 
końcu  kw ietnia, po zakończeniu n a jp iln ie j­
szych siewów, W tedy też w yjaśni się, jak im i 
zapasam i ro ln icy  jeszcze rozporządzają , cno 
ciaż według nadchodzących  w iadom ości są 
one jeszcze dość znaczne.

Dokształcanie kandydatów 
na majstrów wo|skowvch

WARSZAWA, (Pat). Młodzi rze­
m ieślnicy przedpoborow i, k tórzy u- 
kończyli szkołę rzem ieślniczą lub do­
kształcającą zawodową w dziale m e­
talow ym  i elektrycznym  a p ragną 
poświęcić się zawodowej służbie woj 
skowej w charak terze  im jshrów  o- 
trzym ują bezpłatną naukę i utrzym a 
nie na rocznych dziennych kursach : 
uzbrojeń owych lotniczych, sam o­
chodowo - czołgowych, okrętow ych i 
ew entualnie elektrotechnicznych.

Inform acyj udziela Biuro- Tow a­
rzystw a W ojskowo - Technicznego 
W arszaw a, Aleja Róż 8 m. 1, telefon 
Nr 813.33.

H i m u  f i u r r .u n .e *  

n a f t y  
w 1938 r. ?

i
Urzędowa statystyka eksportu ro 

py naftow ej z Rum-mnii w 1938 roku 
stwierdza spadek do 4,5 m ilionów 
tonn przy 5.6 m ilionach w roku pop 
rzednim.

Głównymi odbiorcam i ropy ru ­
m uńskiej w r  ub b y ły  następujące 
państw a: Niemcy — 700 tys. ton, An 
gila — 591 iys., Italia — 510 tys., 
Czechosłowacja — 294 tys„ F rancja  
— 289 tys oraz Egipt — 283 tysiące 
ton

Jak  wiadomo, na podstaw ie ostat­
nio zaw artych umów Niemcy zagwa 
rautow ały  sobie pow ażne zwiększe­
nie dostaw rum uńskiej ropy nafto 
wej, w ślad za czym F ran c ja  postano 
wiła powiększyć im port do 490 tys. t.

KAŻDY, kto zgłosi do naszej 
administracji dwóch nowych 
prenumeratorów (jednym z nich 
może być sam zgłaszający j, o- 
trzyma premiom w postaci oh 
razu (barwna reprodukcja o 
wymiarach 34,5 na 28,5 cin) je­
dnego z malarzy wileńskich 
(Śleńdzińskiego. Jamontta, Rou 
by lun innych). Kio zgłosi 5 no 
wych prenumeratorów, otrzy­
ma 3 plansze.
W P Ł A C A J Ą C Y  prenumeratę po 
cztą winni na odwrocie blankie­
tu rozrachunkowego podać, na 
czyją premię ich prenumeratę 
należy zaliczyć.

Wycięcia dla rad^łuctey
U czestnicy w ycieczki d la  rad io s łu ch aczy  

a w ieJzą  w  n iedzielę  16 k w ie tn ia  lo ch y  na 
Btakszicde.

W stęp  dlla osób d o ro sły ch  10 gr. Mło- 
dlzież szkotna  p łac i 5 gr. Należy zab rać  ze 
so b ą  ta ta rk ę  e lek try czn ą , lu b  św iecę i k a ­
losze.

Z b ió rk a  obos. wieży ko Ac. św Jatna 
o  nodlz. I Ł

Szkoła Szybowcowa W ileńskiego 
Okręgu Kolejowego LO PP w Auksz- 
tagarach, p row adzana przez Kolejowe 
Koło Szybowcowe w W ilnie, o rgan i­
zuje w roku  bieżącym  praktyczne 
kursy  szybowcowe do II stopnia włą* 
czme (podli A i B) w okresie od 1 
do 5 w rześnia br., przy czym pierw ­
szy kurs rozpoczyna się 1 m aja i 
trw ać będzie do 28 m aja br. włącznie. 
Bliższe szcz°gółv w afiszach p rog ra­
mach, k tó re  m ożna otrzym ać w Za­
rządzie Koła, W ilno, t r i .  W P ohulan­
ka 19 m. 12-a, tel. 36-09. Poza tym 
bedą organizow ane l i ty  treningowe 
dla pilotów, k tórzy  posiadają II sto­
pień wyszkolenia (pc Jk ,,B'‘) i p rak ­
tyki mistirUktorsk J  dla kandydatów  
na instruktorów

Szkoła położona jest w pięknej i 
górzystej okolicy nad rzeką W ilią w 
odległości 9 km  od W ilna. Dojazd do 
stacji kolejow ej W ilno autobusam i 
Nr 1 lub 2 z przesiadką do autobusu 
zamiejskiego odchodzącego w k ierun  
ku Niem enczyna z placu Elizy Orzesz 
ko wej i zatrzym u jącego się na żąda­
nie na szosie przed tablicą o rien ta­
cyjną w odległości 400 m od szybo- 
wiska.

Szkoła posiada własne schronisko,

świetlicę wyposażoną w odbiornik' ra 
diowy, patefon, tygodniki, czasopis­
m a i pisma fachowe oraz bibliotekę 
zaopatrzoną w podręczniki fachow e 
i beletrystykę. Urządzenia sportow e 
i znajdująca się wpoblliżu rzeka W i­
lia, um ożliw iają upraw ianie sportu 
wodnego i gier sportowych.

Liczny tabo r szybowcowy, jak' 
W rony— Bis, Czajki— Bis i Salam an­
dry  oraz fachow ie kierow nictw o i si­
ły instruk torsk ie , zapew niają każde­
m u naieżyte wyszkolenie. Niezależnie 
od tego w  roku  bieżącym  przew idzia­
ne jest zainstalow anie wydźwigarki, 
dila w ykonyw ania wyższych lotów.

Zgłoszenia na kurs należy nadsy­
łać najm niej na 2 tygodnie przed roz­
poczęciem kursu , na k tóry  kandydat 
p ragnie być przyjęty, W szelkie zapy­
tania i żądania nadesłania p ro g ra ­
mów i potrzebnych druków  zgłosze- 
riiowych itp. należy kierow ać przez 
Kolejowe Koło Szy Łowco we W ilno, 
ul. W. Pohu lanka Nr 19 m. 12-a tel. 
30-09, nadsyłając znaczek pocztowy 
na odpowiedź

Adires Szkoły: Szkoła Szybowcowa 
w Auksztagirach, poczta W ilno 1Ł teL 
23 07.

Lot na szybowcu Leona Pwraźego
W  notatce  o B rasław iu, j'ako cen tra lnym  

ośro d k u  w yszkolenia szybowcowego W ileńsz 
czyzny, zam ieszczonej p rzed w eto ra j, zostało

przekręcone nazw isko piio la, k tó ry  m im o 
n iesp rzy ja jących  w aru n k ó w  żaglow ał 1 g. 1 
7 m. P ilo tem  ty m  jes t p. L eon C horąży.

W yb o ry w  Sloniinle
odbędą się ty lk o  w  Z  okręgach

Na mocy postanow ień ust. 1 art 
49 ustaw y z  dnia 16 8. 1938 roku 
o wyborze radnych m iejskich, Błów 
na Komisja W yborcza w Słonitnie po 
dała do wiadomości, że wobec zgło 
szeuia w okręgach wyborczych Nr. 
1, 2, 3 i 4 tytko jednej listy kandyda 
tów, m ianowicie przez blok narodo 
ko-gospodarczy — ak tu  głosowania 
w tych okręgach wyborczych nie Łę 
dzie, zaś za w ybranych bez głosowa 
nia uznano:

w okręgu Nr. 1 Adolfa Sarneckie 
go, Józefa KamińskMgo, Jan a  Świder 
skiego, W andalina Kamińskiego,

w okręgu Nr. 2 Michała W oronkę. 
Antoninę Bobrowską, Jan a  Gniazdow 
skiego i Bohdana Szehidewicza,

w okręgu Nr 3 ks. F ranciszka Ka 
farskiego, "Bolesława Adamskiego i 
Marię W oszczyńską,

W okręgu Nr. 4 Karola Gawlasa, 
Stanisław a Majewskiego, W łodzimie 
rza Mycka i Zygm unta W róblewskie 
go — ogółem 15 radnych.

W ybory radnych w pozostałych 2 
okręgach wyborczych, a m ianowicie 
5 i 6 odbędą się w dniu 16 kw ietnia 
b. r.

20 now ych spółdzielni
przyb^iii w po$. w tiąęu zfmi

W  ciągu tegorocznej zimy przyby 
ło w powiecie stołpeekkn 20 spółdziel 
m spożywców, podczas, gdy jeszcze, 
na jesieni r. ub. było zaledwie 4 spół 
dzielnie. Obecnie pow iat liczy 24 
spółdzielnie z 2,100 członków. Mie- 
czana spółdzielczych jest zaledwie 4 
(849 ezłoników), Kas Stefczyka 10, li­
czących przeszło 3.500 członków oraz

1 spółdzielnia rolniczo-handlow a. We 
dlle obserw acyj w ostatnim  czasie w 
ruchu  spółdzielczym zamiast powsta 
wania nowych placówek organizują 
się raczej filie istniejących, wskutek 
czego tw orzą się silniejsze placówki 
spółdzielcze o większej ilości człon 
ków, większych zasobach m ateria l­
nych i zdolnie jszych do pracy.

T a H s ć w K s  najechała na „ k r b o n “
W czo ra j w ieczorem  przy  zbiegu ulic Mi­

ckiew icza i  S tyczniow ej sam ochód  p ry w atn y  
A, 90-726, p row adzony  przez E d w a rd a  Bal 
k iew icza, n a je ch a ł nu p rzejeżd ża jący  au to-

bus k o m u n ik ac ji m ie jsk iej.
Obie m aszyny, a szczególnie au to b u s zo­

sta ły  uszkodzone. P asażerow ie  n ie  uc ie r­
pieli.

herszałe 'A  Bal?o i m a rsz a łe k  Gdrtng w  T ^so lN ie

O baj m arsza łkow ie  w prtzejeździe przez T ri po Lis w kró tce  po p rzy b y ciu  m arsza łka  
Gór mg a w odwiedzimy <lo m arsza łk a  B albo, jiako g u b e rn a to ra  L ibii. M arsz. Goriinig ucze 

stn iozy ł w m anew rach  w ojskow ych, k tó re  o-dlbyły się w pobliżu  Tripolisiu.

Bomby zaoeia gte ni? sq straszne
C hem icy za tru d n ie n i w przem yśle  a n ­

g ielskim  w y p rodukow ali z m ate ria łó w  p las­
tycznych sp ec ja ln ą  fa rb ę  „an ty b o m b o w ą“ .

D okonane  o s ta tn io  p ró h y  w ooecności 
p rzedstaw icie li a rm ii b ry ty jsk ie j po tw ierdz i 
ły tezę chem ików , iż  p o kryc ie  d rew nianych

części budynków  n ow ą fa rb ą  stan o w i sk u ­
teczne zanezpteczenie p rzed  n iszczącym  dzia 
lan iem  D O in b  zap a la jący ch .

B om ba, k tó ra  w ybuch ła  podczas p róby  
n a  d achu  dom u, w yw ołała  pożar w b. m a­
łych  ro z m iara c h  i og ień  szybko zgasł
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Już okoSo 250 nillon6w
W szyscy sud^kryltiują P o t y c z k ą  Lotniczą

Ogólna suma zadeklarow anych  
subskrypcji Pożyczki Lotniczej do ­
chodzi do sum y 250 milionów zło­
tych, z czego go tów ką  wpłacono do 
80 milionów.

* **
Wielki w yścig  ofiarności sp o łecz ­

nej i z rozum ienie  potrzeby  p o m n o że ­
nia naszych  sił zbrojnych przez  s u b ­
skrypc ję  Pożyczki Lotniczej trwa n a ­
dal i po tęgu je  się z każdą godziną.

N ieustanne  meldunki, jakie n ad ­
chodzą do redakcji św iadczą  o tym, 
że w szyscy obyw ate le  R z e c z y p o sp o ­
litej subskrybu ją  Pożyczkę.

Minimalne norm y orientacyjne.
Komisarz G enera lny  Pożyczki O b­

rony Przeciwlotniczej gen. Berbecki 
poda je  do wiadomości obyw ate li  n a ­
s tępu jące  minimalne norm y o rien ta­
cyjne Drzy subskrypcji  ^Pożyczki O d- 
rony P rzec iw lo tn icze j :

RO LN ICTW O
Ziemia l kategorii: do 5 ha g ru n ­

tu uży tkow ego — 1 b o n  zł 20; p o ­
n ad  5 ha — 15.— 2 bony  zł 40; 15 
do  50 1 obligacja zł 100; 5 0 —75 ha 
—  2 obligacje zł 200; 7 5 — 100 ha — 
4 obi. zł 400;-100 — 200 ha 5 obi. zł 
500; 200 -  500 ha — 8 obi. zł 800; 
500— 1000 ha —  10 cbl. zł 1000; p o ­
nad  1000 ha — po zł 10 od  każdego
1 ha ponad  1000 ha.

Ziemik II kategorii: do  1 5 h a g r u n - '  
tu użytkow ego —  1 bon  zł 20; p o ­
nad 15— 50 h a— 2 bony zł 40; 50 —  
75 ha — obi. zł 100; 7 5 - 1 0 0  ha ^
2 obi. zł 200; 100— 200 ha — 4 obi. 
zł 400; 200— 500 ha —5 obi. zł 500;

I
go*)

5 0 0 - 1 0 0 0  ha — 8 obi. zł 800; p o ­
nad 1000 ha — po zł 10 od  każdego 
1 ha p o n ad  1000 ha.

Ziemia 111 k a te g o r i i : q o  50 h a  
gruntu uży tkow ego  —  1 bon zł 20; 
po n ad  5 0 —75 ha 2 bony  zł 40; 75— 
100 ha— 1 obi. zł 100; 100 — 200 ha 
— 2 obi. zł 200; 200— 500 ha - 4  obi. 
zł 400; 500— 1000 ha— 5 obi. zł 500, 
ponad  1000 ha po zł 10 o a  każdego
1 ha p o n a d  1000 ha.

PRZEMYSŁ 
kat, przem. świad. p rzem ysłow e- 
—2 proc. us ta lonego  za 1938 r 

obrotu; II k a t .— 1 proc.; III kat. — 1 
proc.; IV, V* VI i VII ka t .— pó ł  proc.

VIII kat.  przem. świad. przemysł. 
—  a) rzemieślnicy zwolnieni od  p o ­
datku obro tow ego w mysi przepisów  
art. 8 p. 5 ust. o pod. p rzem ysłowym  
pracujący  sami 1 bon  zł 20, p racu ją ­
cy p rz j  pom ocy  1 członka roaziny 1 
b o n  zł 20; b) pozosta łe  p rzedsiębior­
s tw a p ó ł  p roc . od  obro tu  ustalonego 
za r. 1938.

HA N D EL
1 kat. handl. świad. przem ysł.*) —

2 proc. u s ta lonego  obro tu  za r. 1938 
**), II i III kat. —  1 proc.; IV, V-a i 
V-b kat,— 2 bony.

H A N D E L  JARMARCZNY
2 proc. o b ro tu  z roku 1938 bez 

względu na  rodzaj handlu i d ługość  
dni jarm arcznych.

PO ŚRED N IC Y  HANDLOW I 1 GIEŁD.
5 proc. prowizji ustalonej przy 

w ym arzę podatku  ob ro tow ego  za rok 
1938.

Wczasy robotnicze na wsi
W ieś B y stry m ó w k a , gm . S łobódka , pow . 

b rasław sk ieg o  zo sta ła  p rzy g o to w an a  do 
p rzy jęc ia  ro b o tn ik ó w  n a  t. zw. „w czasy  r o ­
botnicze". O p la ta  za  ca ło d zien n e  u trzy m an ie

w raz  z m ieszkan iem  w ynosić  będzie zł 2. 
J e s t  to  p ie rw sza  n a  W ileńszczyźnie  w ieś zo r 
gan izow ana  w tym  k ie ru n k u .

w wielkim  wyborze poleca'"
f i r m a

ROtt ER”
czołowych marek, o a i  cząSci

ODBIORNIKI 
RADIOWE

.P H IL IP S '

W i l n o ,  u f ,  T r o c k a  1 7 ,  ł e f .  7 - 8 1 .

Duży wybór najm odniejszych żyrandoli, lam p biurowych 
i gabinetow ych, oraz grzejników.

Ceny konkurencyjne. Warunki dogodne.

Helda zboźowo-towarow* 
i Iniarska w Wilnie

z d n ia  14 kw ietn ia  1939 r.
C eny za  tow ar s tan d arto w y  lub  średn ie! 

ako śc l za  100 kg w h a n d lu  hurtow ym , pa- 
.■ytet w agon  st. W ilno. (L en za  1GO0 kg f-co 
wagon st. za ład o w an ia ). D ostaw a b ieżąca 
n o rm a ln a  tary fa  przew ozow a,
Ż yto I s ta n d a r t  15.— 15.50

Q ,  14.50 15. -
P szen ica  ja ra  jed n o lita  i s t. 20.25 20.75

_ z b ie ra n a  H „  19.50 20. -

O w ies

Qryko

0 - 3 0 %

.jęczm ień  I s ta n d a r t
U .

„ m  .
i

n .
i  „ 

u  .
M ąka ży tn ia  wyciąg.

.  1 A
.  „ razow a

M ąka p szen . gat. I 
.  .  .
.  .  .  II
„  .  .  II
,  .  .  HI
„ „ p astew n a

M ąka z lem n lacz . „S u p e rio r"
.  .  „P rim a"

O tręby ży tn ie  p rzem . s tan d .
„ p rzen . ś re d , p tzem , st. 

W yka
ŁuDin n ieb iesk i 
S iem ię  ln ia n e  bez w orka

L en n ies tan d ary zo w an y :

17.75
1725
16.—
14.25
21.5C
2 ! . -
29.50

0—55%  " 23.50 
0—95%  20.50
0— 50% 
0 - 6 5 %  

50— 60%  
6 0 - 6 5 %  
65— 70%

39.— 
38.— 
30.—  
24.25 
19 —  
1 5 . -

1130
13.—
20.—
11.50
54 50

18.—
17.75
16.50
15.25 
22
21.50 
30.— 
26.— 
2 1 . -  
40 — 
38 75
30.50
25.25 
20. —

15.50

12.50 
13 50 
21.— 
12.—
55.50

K Y M  'IRZEZIE9 IEN 
B O L Ę  E Ł Ł  ,/Y  Z E B n W

żądała* tftmuotaych p, m. w*. .KOGUTEK"
G ĄSECK IF*' C

łjtto w opakowaniu biatonicraym w TOREBKACH
mtm

'Wm o M o m h  T 31
BATERIE

* . t «  -
N/ŁPRT0ZMIENMY2r13&

B aran o w icz , Szeptyckiego 24, teł. 280. 
w firm ie  B. M ITROPOLtTAN SKI, 

D em o n strac ja  1 sp rzed aż

L en trzep an y  H orodziej 2C90.— 2040.—
„ „ W olożyn 1680.— 1720.—

Traby — —
M iory 1320.— 1560.—

Len czesany  H orcdzio) 2240,— 2280.—
K ądziel h o ro d z ie jsn a 164J,— 1680.—

„ g ro d z ie ń sk a 1440.— 148).—
T arg a n ie : m oczony 760.— ł0 0 .—

„ W oiożyn 920.— 960.—

N o w o o t w a r t a

BIBLIOTEKA
Teresy Ł opuszyńsk ie j
Wilno, ul. Śniadeckich 3

(róg M ostow ej) £
B eie trysi',ka  w języku p o lsk im  I fran - ► 
cu sk im . Książki d la  dZieci i m łodzieży . £ 

N ow ości pow ieściow e. £

/YTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTłTTTTTTTTTTTTTTrP

W O L N E  ZAWODY.
Do 2000 zł usta lonego  przy w y­

m iarze za r. 1938 obrotu  — 1 proc.; 
od 2001— 3600—2 proc.; 3601 —4800 
z ł—3 proc.; od 4801 — 7200 zł — 4 
proc.; o d  7201 — 12.000 zł —  6 proc. 
od 12.001— 24.000 zł —  8 proc., po ­
nad 24.000 zł 12,5 proc.

WŁAŚCICIELE NIERU CH O M O ŚCI 
BUDYNKOWYCH

W zależności o d  ilości izb lub 
pom ieszczeń , do 4 izb — 1 bon  zł 20; 
5 do 10 izb 2 bony  zł 20; 11 do 20 
izb— 5 proc. kom ornego  lub wartości 
czynszow ej usta lonej przy wymiarze 
podatku od  n ieruchom ości na r. 1938; 
po n ad  20 izb —  10 proc.

UWAGA: Z now ow ybudow anych  
dom ów  ponad  4 izby o 100 proc. 
wyżej.

PRACOW NICY UMYSŁOWI.
Do 160 z ł - z ł  20; o d  161—300 zł 

— 25 proc.; 301— 400 zł —  35 proc.; 
401— 600 z ł—50 proc.; 601 — 1000 zł 
75 proc.; 1001—2000 z ł — 100 proc.; 
ponad  2000 zł — 150 proc. (półtorej 
pensji).

UW AGA: Sumy z pensji p rzy p a­
dające na subskrypcję  Pożyczki za­
okrągla  się do pe łnych  kw ot obligacji 
(100 zł) lub bonu ( .0 zł).

K o m isa ria t W o jew ódzk i P ożyczk i O bro 
ny  P rzec iw lo tn icze j k o m u n ik u je , że od d z ia ł 
w ileński P.K.O. p rzy  ul. M ickiew icza p rz y j­
m u je  su b sk ry p c ję  pożyczki codzienn ie  od 
godz. 8— 19, w n iedzielę  od godz. 10— 13.

W grom adce Kowalczuki 
t f  arowaki na FON

Przysposobien ie  K olejow e 200 zł, p ra co ­
w nicy Odcinka D rogow ego K iena 118 zit, 
p racow nicy  N adleśn ictw a K iena 70,40 zł, 
a d m in is trac ja  i ro bo tn icy  ta r ta k u  M. Olszań- 
ski w Kicnie 112,60 zt, p racow nicy  Służby 
Rjuchu st. Kienia 25,80 zl, G m ina Ż ydow ska 
26,60 zł, Szkoła P ow szechna w K ow alczu­
kach 25 zł, O ddział w iązku  Strzeleckiego w 
K ow alczukach 15 zł, A gencja Pocztow o-Tele 
g ra f łozina KowaLezinki 5 zl, Z arząd  O d lo tu . 
Stiraży P o ż a rn e j w K ow alczukach  5 zł, Mie­
szkańcy  wsi K ow alczuki 37,10 zł, m ieszkańcy  
w si N arw ojsze, Jazow o, Z aczepka, Szulgi 
18,63 zł, to r f ia rn ia  J. Pisi uk  P osek  10 zł, 
m .cszikańcy wsi TaboLiiuio 5,50 zł, m ieszkańcy  
w si Z ielony B ó r 930 zł, m ieszkańcy  w. N ar 
w ojaże 6 50 zł, m ieszkańcy  wsi D ajnów ka, 
Kołoibarysztk 6,02 zł, m ieszkańcy  wsi Szylin 
pi 240 zło tych . Razem  699,45 zł.

W czoraj up łynął term in składa­
nia list kandydatów  na radnych  do 
Rady M iejskiej w W ilnie.

14. bm  do O kręgowej Komisji 
W yborczej pierw szy zgłosił swą listę 
Chrześcijański Blok Rozwoju Gospo­
darczego m. W ilna otrzym ując w 
zw iązku z tym  Nr 1 listy. Blok wy­
stawił Listy we w szystkich 17 okrę­
gach. W  b loku  tym  oprócz O Z. N. 
k tó ry  stanow i jego trzon, b iorą udział 
inne grupy, stojące poza OZN. i nie 
sk łaniające się ku  Blokowi Ja t.-Na­
rodow em u, firm ow anem u przez czo­
łowe postacie S tronnictw a N arodo­
wego, ani ku  Blokowi D em okratycz­
ne - Socjalistycznem u c charak terze 
lewicowym.

Blok D em okratyczny w ystawia 
! sw ą listę wspólnie z P. P. S. i otrzy- 
! m ał N r 2.t

Poza tym  zgłosili lliisty Katolicko 
I Narodowy Kom itet W yborczy (ende­

cja) oraz Żydzi: Ogólny Blok Żydów 
sk z d-rem  Wygodizikim, jako czoło­
wym kandydatem , Bond i t. zw. Li­
sta mcc. Czeirnihowa (dem okratycz­
na).

Żydzi w ystaw iają swe listy tylko 
w tych okręgach, w k tórych są więk 
sze skupienia ludności żydowskiej.

W  okręgach, gdtzie niema list ży­
dowskich, nastąpiło  podobno porożu 
m ienie między Blokiem D em okraty­
cznym a Biindem.

W lelłtoryta zn o w u  na w id o w n i
T a je m n ic z e  za g in ię c ie  lis to n o s za

Czytelnicy pamiętają o sensacyj­
nej defraudacji, którą popełnił w lu­
tym ub. r. kierownik agencji poczto­
wej w W ielkorycic Zacny vel Kul­
czyński, skazany niedawno przez 
Sąd Okręgowy w Brześciu na 10 lat 
więzienia.

Obecnie dyrekcja poczt i telegra­
fów w W ilnie otrzymała z Wieko ryty 
wiadomość o tajemniczym zaginięciu 
listonosza tej agencji Mikołaja Srl- 
czuka, który przed trzema dniami wy 
szedł wraz z torbą z przekazani5 p ie­
niężnymi i dotychczas nie powrócił.

Udusiła swoje dziecko 
by uzyskać m e ia

Mąż po upływ ie  4 łat, o skarżył sw oją żoną o dzieciobójstwo
W  1934 ro k u  d w u d z ies to p a ro le tn ia  M a­

r ia  K o m pouów na p o zn ała  i z ak o ch a ła  się  w 
24 le tn im  S tefan ie  R om anow ym . N aw iąza ł 
s ię  ro m an s , zaś po up ływ ie  7 m iesięcy Kom  
p o n o w n a  u ro d z iło  dziecko.

W łaśn ie  to p rzedw cześn ie  p rzyszło  n a  
św ia t dziecko s ta ło  się  pow odem  ciężkiego 
d ra m a tu , uw ieńczonego w czorajszym  proce  
sem.

S tefan  R om anow , k tó ry  p rzy rzek ł Kom  
p onow nie , że ją  poślub i, ośw iadczy ł, że co 
fa  sw o je  p rzy rzeczen ie  .gdyż n ie  uw aża  się  
za  o jca  dz iecka . N ie  pom ogły  p e rsw azje  1 za 
p ew nien ia . Z anosiło  się  n a  zerw an ie  n a rze  
czeń stw a , gdy n ag łe  Loszla n iep rzew id z ian a  
okoliczność:

PE W N E G O  DNIA ZNALEZIONO DZIECKO 
N IE  ŻYW E.

P o w sta ło  p rzypuszczen ie , że dziecko  co 
s ta ło  uduszone. K o m p eaó w n ę  a resz to w an o .

Po po w tó rnym  w yb o rze  prezydenta Francji

Po ran p ierw szy  po  p o w tó rn y m  w yborze n a  p rezy d en ta  F ra n c ji  p. Alibert L eh n ra  
wizdą* udizia-: w w io sen n y ch  w yścigach, k tó re  o d by ły  się  w Auteiuii. — P rezy d en t Łabwrn 

wiraż z  m a łżo n k ą  nnzyiglądt, się  w yścigom .

W k ró tcc  je d n a k  zw oln iono  ją , gdyż docko 
dzenie, w obec b ra k u  dow ooow  w iny , um o­
rzo n o .

P o  upływ ie  p a ru  la t  K om ponów na zno­
w u pow iła  dziecko , k tó re  ja k  n as tęp n ie  wy 
ja śn iło  się, zosta ło  p o d rzu co n e  p rzez  je j  m ał 
k ę  w pob liżu  to ru  kolejow ego. W reszcie  jc'd 
n a k  R om anow  d o trzy m ał o b ie tn icy  i s ta n ą ł 
z  K oinponów ną n a  ślu b n y m  kob iercu .

Pożycie  m ałżeńsk ie , k tó re  R om anow a o- 
s lągnęlu  z tak im  tru d em , w kró tce  zaczęło  się 
psuć.
M IĘDZY MAŁŻONKAMI ROZPOCZĘŁY SIĘ 

NIESNASKI 

n ie  u ra to w ało  sy tu ac ji i p rzy jście  n a  św iat 
trzeciego  dziecka. W reszc ie  w końcu  1938 r .  
S tefan  R om anow , po  k o le jn e j k łó tn i zgłosił 
się  do po lic ji i zam eldow ał, że 

ŻONA JE G O  PR ZED  CZTEROMA LATY 
PO PE ŁN IŁA  DZIECIOBÓJSTW O . • 

M arię  R om anow ą a resz to w an o . P odczas prz« 
s łu c h an ia  p rzy zn a ła  się  ona  do  wiiry, tw ier 
dząc, że zb ro d n i d o k o n a ła  z w iny  R om ano 
wa, k tó ry  groz ił je j  zerw aniem  iłd . P o n ad to  
z n a jd o w ała  s ię  o n a  w c iężk ich  w arunkaeb  
m ate ria ln y ch  i  n ie  w idz ia ła  pczt-d sobą inne 
go w yjścia.

P o c iąg n ię to  do  odpow iedzialnośc i sąd o ­
w ej M arlę R om anow ą, Je j m ęża, S te fan a , o - 
ra z  jego  teściow ą M arlę Kom ponow ą, Sąd 
sk a z a ł m ałżonków  R onianow yah  po dwu la 
ta  w ięzien ia  każdego, K om ponow ą n a  8 m ie 
slęcy w ięzien ia , p rzy  czym  w szystk im  os 
karńonym  k a rę  zaw ieszono. (c)

Zakład* Graficzne 
Z N I C Z *

W ilno, Biskupia 4, tel. 3 40
D zieła książkow e, dru­
ki kaiążki ć l»  urzędów 
państu  owy. h. sam orzą­
dow ych, zak ład ów  nau­
kowych. Bilety  w izyto­
w e. proapekty , zapro­
szenia, a fisze  i w szel­
kiego rodzaju  roboty 
w zakresie  drukarstw a 

W Y K O N Y W A

PUNKTUALNIE —  TANIO —  SOLIDNIE

że n a jlep ie j i n a jta n ie j kup isz  m aszynę do 
szycia, h a ftu , end .ow ania, m ereżkow ania  itd. 
ty lko  we f-une „D om  H andlow y KRISCHER", 
K raków , Z w ieizym ecka 6. W ydz. 13. Zażą­
daj n a ty ch n n as obszernego kata logu  i cen­

ników  bezpłatnie!

Popleraide Przemysł Kraiowy!
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^ I*rw s 7.e  zb liże n ie  sportow e
£ * €  ŁSHBar

W czoraj o godz 15 otrzym ałem  
tajem niczy telefon, że o godz. 16 w 
saii Ośrodika W F odbędzie się mecz 
piłki koszykowej drużyn szkolnych 
W ilna i Litwy.

Gdyby to był dzień 1 kw ietnia, to 
rzecz oczywista, ani bym  nie ruszył 
z m iejsca, ale 14 kw ietnia to już nie 
dzień prim a aprili s owy

Biegnę do saii. Już na ulicy sły­
chać okrzyki i braw a, p rzeryw ane 
pg^eciąigłym gwizdem sędziów.

A więc grają.
Mecz oabyw a się. b o  ostatniej jed 

nak cihwild nie m am  jeszcze pewności 
czy odbywa się spotkanie z udziałem  
gości litewskich

Wemodzę na salę.
Dwie drużyny grają W  białych 

kosL u.u i.ach  to sportow cy z gimn. A. 
Mickiewicza, lecz ci w brązow ych 
spodenkach i w ciem no wiśniowych 
koszulkach są nieznani. Chłopcy silni 
fizyczi óe. G rają z tem peram entem , 
ale bez szczęścia. Raz po raz do ko ­
sza Litwy pada piłka. Zryw ają się 
huczne braw a. Podziwiam  doskonałą 
form ę Maleszewskicgo z gimn A Mic 
kiewicza, k tóry  strzela najcelniej.

L itw a jest przecież m 'strzem  świa­
ta w piłce koszykowej. Przed rokiem  
potrafili Lkw ini w Rydze na m istrzo 
stw ach pukonać w szystkie zespoły 

•iagianiczne, a między innym i takich 
rutyniarzy, jak  Estończyków i Łoty- 
szów.

Nic też dziwnego, że zakutereso 
wanie grą w zrasta z każdą chwilą, 
ale zaczynam  rozczarowywać się 
Litw ini —  uczniow ie litewscy m imo 
wszystko g ra ją  słabo.

Do przerw y w ilnianie prow adzą 
'16:8 i nie zapowiada się na to, żeby 
Litwini moglj wyrównać. Po p rzer­
wie gra zaostrza się. Tempo wzrasta, 
ale L itw inom  brak  jest dyspozycje 
strzałow ej, a am b-cją zawodów bez 
rutyny wygrać nie można.

Dobrze g ra ją  prócz Maleszewskie- 
go Meger i Kekn, którzy podw yższają 
stosunek punktów

W drużynie litew skiej w yróżniają 
się: Baciuskas, P ie trau sk as i Mauru- 
Lis
ą; Ostatecznie mecz kończy się wspa 
uiaiym  zwycięstwem liczna witeń 
skich 31:10 D rużyna w ileńska była 
o kLasę lepszą W ilnianie grali b. am 
hiitnie i dużo strzelali.

Spotkanie sędziował b. dobrze Mie­
czysław Nowicki. C harakterystycz­
nym jest, że chw ilam i sędzia zmuszo 
ny był do udzielania w j jaśnieli g ra ­
czom litewskim  w języku niem iec­
kim.

Po tym spotkaniu  odbył się jesz 
cze mecz między Litw inam i z Litwy 
a L itw inam i z W ina.

Nie wiem dlaczego spotkanie to 
było tak zakonspirow ane Można by­
ło przecież nieco zareklam ow ać, a 
niewątpliwie koledzy sportowcy /  
Litwy pow itani byliby w- W ilnie 
przez tłum y sportow ców  w ileńskich, 
którzy tak długo czekali na pierwsze

***** J u  J
Te&tr m. POHULANCE [     -
Dz $ o  Ld:  8 wiecz* — p rem iera  £

M A Ł A  K IT T Y  l
I w Ić L n A  P O LITY K A  I
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tłe k o r a r Ja z a s i u ż t j r y c h  
w  N d « Ł  g ó s k u

W ojew oda now ogródzka, Adam  Soko­
łow ski. dokonał d ek o rac ji oJzm aczonych: Zło 
tym  krzyżem  zasług i — s ta ro s tę  p o w ia tow e­
go w N ow ogródku A dam a K azim ierza  Mile­
w icza i in sp ek to ra  U rzędu W ojew ódzkiego 
— M ikołaja  W aissa; S reb rn y m  krzyżem  z a ­
sługi — Feliks*  B iałka , in i. T adeusza Dan­
iłow skiego, D rozdow skiego W incentego , Do- 
w ia tta  W ładysfaw-a, J  n r e w iązow ą W a n tę , 
K nappego Fraunciiszka, k o strz y cę  S tan isław a, 
L im anow skiego  M ichała, M asojciów nę Ma­
rię, Dm owskiego A ntoniego, S tankiew icza 
W acław a, Sudmika Józefa , T o ro sa  Józefa , 
W ielenczyca N ikodem a, W o jnów uę M ichali­
nę oraz W ein k ran c a  Z ygm unta  w FJowogród 
ku ; B rązow ym  krzyżem  zasługi — L a ‘ha 
lózcf„ On uszko S tan isław a, P io trow icza  
A ntoniego i Załuskiego Eciimunida — w szyst 
kich  z Nom, ogrodka.

W ÓIUYU 5 kw.etniia s ta ro s ta  pow iatow y 
w N ow ogródku  u d ek o ro w ał odznaczonych 
sreb rn y m  krzyżem  zasług i po ra z  d ru g ' 
A ntoniego M arcinkow skiego i W ie ro n sk ą  Ma 
Fię — za p ra c e  na poki społecznym , s re b r­
nym  krzyżem  zasługi po  raz  p ierw szy  
B uozyłko W incentego  — za zasługi w służ­
bie p ań stw o w ej o ra z  b rązow ym  krzyżem  z a ­
sługi —  Saw ickiego F ila re ta  i Szedzia Dy­
m itra  — ra  zasłuigi w p racy  zaw odow ej.

zbliżenie ze sportow cam i Litwy.
Jesteśm y przekonam , że dzień 

wczorajszy . będ zie dułem  przełom o 
wym w naszych stosunkach sporto­
wych polsko-litewiskich.

W ychodząc z sali słyszałem jak  
uczniowie wileńscy z żalem  mówili, 
że koledzy litewscy nie chcieli z niimi 
przed meczem sfotografow ać się.

Ja  to sobie tłum aczę tym  że spor­
towcy są na ogół zabobonni i pnztd 
zawodami niechętnie fo tografu ją  się.

Niech n ik t na nikogo nie patrzy  
zezem, a stara się zawody m iędzyna­
rodowe z L itw ą utrzym ać w duchu 
sportowej a szlachetnej rywalizacji,

a korzystać z tego będziem y i my i 
om.

Słowa uznania należą się uczniom 
wileńskim i p. nauczycielom , ze po­
trafili p ierw si przełam ać tw aide do­
tychczas lody i że pierw si po rafii: 
wykorzystać sytuację doprow adzając 
do skutku historyczne dla sportu wi­
leńskiego spotkanie sportowe z L it­
wą.

Za przykładem  uczni z gimn A. 
Mickiewicza niech pójdą teraz i lek­
koatleci, p iłkarze, wioślarze i b o k st 
rzy^ a będziemy mieli szereg rzeczy­
wiście ciekawych Imprez sportowych.

L N .

Spcrt i wfcs*a

O dpoczynek 'jczpstiniczek ro zg ry w ek  tenisów ych, o d byw ających  się w H rabstw ie  Surrey  
wśiTÓJ kwiiatów i zieleni. R ozgryw ki te m a ją  zadecydow ać o elim inaojj n a jlepszych  g ra ­

czy do misiiii-zosdiw o p u c h a r  D ay.sa.
U n T M B B

KROK
Dziś: R n astazcg o  M.

Ju tro : M arcellana i L am p eria

W schód s ło ń ca  — g. 4 m. 22 
Z achód  sło ń ca  — g. 6 m. 2 >

ó p o sirze .e rilo  Z ak ład u  M eteorologii USB 
w W ilnie dn . 14 IV. 1939 r.

C iśnienie 759
Temperatura średnia -f- 8
Tem puratuira najw yższa  -j-  14
T em p era tu ra  n a jn iższa  2
O pad 2,4
W ia tr  po łudn iow y
T endencja  b a io m .: spadek  ćwnfymn-
U w agi: cinmnirno ra n o  i wieciz, m gła.

W l L E N l K A

DYŻURY APTEK.

Dztó. w nocy d y ż u ru ją  n a s tęp u jące  ap tek i: 
S apożnikow a (Za w alna 41); Rodow icza (Ost 
robram s/ka 4); A ugustow skiego (M ickiewicza 
10); N arb u la  (Św ięto jańska 2); Z asław sk ego 
(N ow ogrodzka 89).

P on ad to  sta łe  d y ż u ru ją  ajpteki: P ak a
(A ntokolska 42); S zan ły ra  (Legionow a 10) i 
Zajączkow skiego W itiolJuwa 22).

Z KOLEI
— 13 bm . d y re k to r K olei P ań stw o w y ch  

Inż W iw law  G łazek w y jech a ł n a  inspekcję  
węzła b iałostock iego  i p rzy leg łych  o d c in ­
ków. P o w ró t n a s tąp i w d n iu  15 bon. W  cza­
sie n ieobecności d y re k to ra  ztasłępow ać go 
będtoie iinż A. Szlachtow ski, w iced y rek to r 
kolei

ZEBRANIA I ODCZYTY
— „W sp o m n ien ia  uczestn ika S am oobro ­

ny W ileń sk ie j" . Z arząd  G niazda „Sokołów*1 
koinuimiikuje, i i  i6  k w ie tn ia  rb . o godz. 13 
w lokalu  w łasnym  (W ileńska 10) odbędzie 
»ię odczyt w iceprezesa  Okręgru Januszew icza 
S tan isław a n a  tem at „W spom nien ie  uczest­
nika Sam oobrony  W ileńskiej*1. W stęp  dla 
w szystkich wolny.

ZL ZWIĄZKÓW i  STOWARZYS7KN
—  Zarząd Kula W ileńskiego 7. O R. 

Przypom ina sw ym  członkom , iż 10 bm. (nie 
diziiela) n a  strzeln icy  w Jairacii odbędzie  się 
c s tr“ strzelanie.

D ojazd au tobusam i z p lacu  O rzeszkow ej 
do strzeln icy  i z pow ro tem  o godz 8, 9,30 
I 11.30 zapew niony.

P o n ad to  Z arząd  Koła zw ołu je  zeb ran ie  
in form acyjne członków' na  dzień l t  kw ietn ia  
rb. (piątek) o godz l t

RÓŻNIt
—  ■Nabożeństwo w zw iązku  z 2<Me ro cz ­

nicą 1-go osw ohouzenia  W ilna. 19-go bm . w 
zw iązku z 20-i.ą róczlftoą p ierw szego osw o­
bodzenia W ilna w kościele garn izonow ym  
iw. Ignacego o d p raw ione  zo stan ie  o godz. 10 
uroczyste  nabożeństw o , po czym  w ygłoszo­
ne zo stan ie  okolicznościow e kaza-uit.

—  Z jazd  delegatów  LMK. 16-go bm. od­
będzie się  w W iln ie  Z jazd  D elegatów  Oikręgu 
W ileńskiego LMK, z n astęp u jący m  pro  gra 
m em : go iz. 9 z b ió rk a  D elegatów  w  Dlurze 
O kr. W il. LMK (zauł Sw. „ursk-i 3/1), gooz. 
10 m szu w O stre j B u m ie . Z łożenie w ieńca 
na R ossie, godiz. 11 począ tek  obiad- Z jazdu . 
O brady  o d b ęd ą  się w sali K u ra to riu m  O kr. 
Szik. W it. (W ołana 10).

—  ZBIÓRKA TOM-u. W  dniach  od 5 
lis topada do 5 g rudnia  1938 r. C entra lny  Za 
rząd TOM-u zorganizow ał zb iórkę pienięż 
ną w form ie  sprzedaży „Gegiełek Funduszu  
Siypedialnego TOM u“, k tó ra  dała  w ynik b n it 
to 719 zł.

W y d atk i zw iązane z przeprow adzeniem  
zbiórki w ynoszą 100 zł na  co się sk łada 
druk cegiełek, porto  i pap ier. Czysty do­
chód w sum ie 619 zł. został przeznaczony 
na F u n d u sz  Stypedialny  TOM-u.

R ów nocześnie C entralny  Z a rz ąJ  TOM-u 
składa tą  d rogą  wszystkim  tym , k .ó rz y  przy  
czynili się do pow odzenia zbiórki serdeczne 
„Bóg zapłać".

—  O rg an izac ja  P rzy sposob ien ia  W o jsk o ­
wego K obiet zap rasza  w szystk ie  Polki na  
pogadank i o p rzysposob ien iu  ko b ie t do  ob­
rony  k ra ju  w niediziclę 16-go mm. o  godzi­
nie 12 m. 30.

Pogadam ki odbędą się w 8 p u n k tac h  m ia ­
sta. W stęp  bezp łatny . Szczegóły w afiszach .

Z A B A W Y -
—  DOROCZNY KONCERT-BAL ROSYJSKI 

W  W ILN IE . W  sobotę 15 kw ie tn ia  w sa lo ­
nach przy  ul K ońskiej 3 (b. M ała Sala Miej 
skal odbędzie się doroczny k o ncert-bal W i­
leńskiego T  wa Rosyjskiego p rzy  łaskaw ym  
udziale pp. Jan iny  Kulczyckie j,  Sergiusza  
Benoni,  M. M artówwj,  J Ciesielskiegu i T e o ­
dora Andrejewa.  Przy fo. tepiartte p. C. 
Chones.

Początek k o ncertu  p u n k tu a ln ie  o godz. 21 
Po koncercie  tańce do rana. W łasny  tani, 
obfity  bufet. Bilety — w firm ie  „Polfot",-) 
M ickiewicza 23, teł. 13 52, w dn ,u  zaś kon 
oertu  o d  godiz. 20 — w kasie  p rzy  wejściu 
ciu

n o w o g r o &z k *
—  Organizacja hurtowni spożyw­

czej. Staw Kuipców Polskich w Nowo 
gródku kom unikuje, że prace związ.a 
ne z zorganizow aniem  hurtow ni spo 
żywczej są na ukończeniu.

Obecnie op iacuw uje się umowa 
spółki i statut. Jak  wiadom o hurtów7 
nia m a być o*parta na zasadach spół 
ki z ogr. odp., w k tórej udział wy sto 
si zł- 500.

Obecnie opracow uje się umowa 
działowców^ zechcą porozum ieć się w 
tej spraw ie z S ekretariatem  Stowa­
rzyszenie, ul. Bcczkowicza 6, I piętro 
na praw o,
, —  N ow a k iero w n iczk a  P ra c  K obiet ZMP
K om endant Główmy Z w iązku M łodej Polski 
tna-aoKFwał p. H elenę Rom a no w icz ó wnę —- 
Kierownicziką Ptrac K obiet Ofcoręęu now o- 
cr<kktkiego Z w. M łodej Po-lfkk

BARANOWlCKA
—  K om itet sam opom ocy , W  o sta tn ich  

diiiacf. zo rgan izow ano  w B aranow iczach  
Pow iatow y K om itet Sam opocy Społecznej. 
Do Komifeuu zosta li p o w o łan i: p rezes OTO 
i KR K o n stan ty  Rdułtowsiki, p rezeska  Kół 
Gosip. W iejskic*\, p rezes Zw. Z .em ian, prezes 
Zw O sadników  W ojsk , p rzedstaw icie] Spół 
aizieilni Rolmiczo-Handilowej, agronom  pow ia 
towy i i-iini.

—  Z w iększen ia  perso n  ciu  R ozgłośni E a  
ramowiokiej. R ozgłośnia B aran o w ick a  pozy­
skała  w o s ta tn im  czasie n ow ą siłę fachow ą 
z dziedziny m uzykologii, jes t ndą mga m uzy­
kologu B ożena Czyżykowsika, abso lw en tka  
un iw ersy te tu  P oznańsk iego .

—  W alne  zeb ran ie  członków  K asy Stef 
czyka w D arcw ie. W  lokami szkoły  powsz. 
we wsi D arew o pod p rzew odnic tw em  W ac- 
kowsikiego Dyonizego odbyło się w alne ze­
b ran ie  członków  spółdiz Kasy Stefczyka.

Po om ów ieniu  sp raw  o rgan izacy jnych , 
zebran i jednog łośn ie  uchw alili złożyć je d ­
norazow y  d a tek  na FON wzwyż od 50 gr 
od każdego ozłonlca.

W O ŁYŃ S K A
—  T ea tr  Ziem i W ołyńsk ie j w Ł unińcu .

O bjazdow y T ea tr  im . Ju liu sze  Słow ackiego 
w Łucku, pod  d y r  Jan u sza  S lrachockiego  
w ystaw ia  w Ł un iń cu  16 boi., św ie tną  k o m e­
d ię  A ntoniego Gwojuizińskiego p. I. „T em ­
p e ram en ty  . Szituika zostan ie  o d eg ran a  w 
sa li D om u L udow ego. Główne ro le o d tw a­
rza  p  M aria  -Za-rębianka (arty stka  scen 
wa-rsz.) J. N ow icka, H, SLrum ińska, J. W ło 
diziinncnsika, E. Fcirtnerj-1  ■Mairsizewski i K. 
fo m aszewska. D ek o rac je : l a d .  Kal.inowski.

—  H am ersk a  h u rto w n ie  W  najDliż- 
szycb dnia/eh K om enda H u lca  H arc. w Ł u­
n ińcu  o tw ie ra  Wi-elką H u rto w n ię  Żelaza 
i M ateriałów  B udow lanych  z odipowie-dz. 
udział, p rzy  ul. N iepodległości. Będzie to 
już  d .u g a  p laców ka hanmlowa Męskiego 
H ufca  po Spółdzielczej Kiięga-rni z  odpow . 
u  dniał.

SZCZUCZYNSKA
—  NowTy Z arząd  K oła L O PP  w Szczoczy 

nie. W  S z c zn tz /n ie  został w ybrany  now y 
ko-misaryciziny Z arząd  Koła nO PP: p rezes — 
m gr Z bigniew  G abryel, dyr. KKO: v. p rezes— 
Rudlzii jewsiki K ołłupajło  W an-dalin; sekre  
ta rz  — N iedzw iecka M ario: sk a rb n ik  — Ka- 
jc'tow'sd.i A ntoni; członkow ie — R usek J ó ­
zef, W ołczak  B ron isław  i M aliszew ski Jan . 
<— ■IHIIIIHIIIIII1IIIIIIH III I lllll

P Q
SOETrTA, d n ia  15 kw ie ln li, 1939 i .

6,56 Pieśń. 7,00 D ziennik . 7,16 M uzyka 
(płyty). 8,00 A udycja d ia szkól. 8,10 P ro g ram  
na dzisiaj. 8,15 M uzyka p o ra n n a  (płyty). 
8,50 G zytanki w iejsk ie : N u i ’k  — opnw.
Goetla. 11,00 A udycja d la  jzkół. 11,25 Pod  
niebem  H iszpanii (płyty). 11,57 Sygnai cza­
su i h e jn a ł 12,05 A udycja po łudniow „. i3,00 
W iad. z m iasta  i p ro w inc ji. 13,05 M ałą sk rzy  
n ecz rę  d ia  dcieci słuch ający ch  ra d ,a  wł szlto 
le —  pro w ad zi C iocia H ala. 3,20 M uzyka 
daw nych  w ieków  (p ły ty ). 15,00 T ea tr  W yob­
raźn i d la  dzieci. 15,30 M uzyka obiauow a. 
16,00 D ziennik  popołudniow y. 16,08 VTir-Jo- 
m ości gospodarcze 16,20 K ro n ik a  lite rack a  
w o p rać  A ndrzeja  T re tiak a . 16.35 R ecital 
śpiew aczy S tani Z aw adzkiej. 17,06 A udycja 
KKO. 17,10 „W spom nien ie  brazylijskie** — 
feliefo-n. 17,28 K oncert so listów  (o-rgany 
i w iolonczela). 18,00 W ił. w iad. sportow e.
18.05 Sobótka sp eak era  — zapow iada Jo an ­
na P iek arsk a . 18,30 A udycja d la  P o laków  
za g ran icą : 1) Gawęda; 2) -„Poetka n a s ty ch  
pp) — M aria K o n o p n ick a"; 3) „W ilno , m ia- 
jto  M ickiewicza i P iłsu d sk ieg o " — pog. dla 
m łodzieży K. Łęczyckiego, 19,15 P o gac . a k ­
tu alna . 19.20 K oncert. 20,36 A udycje in fo r­
m acyjne. 21,00 „10 la t p T Z  "bojów" — audt. 
m uz. 22,00 M uzyka. 22 55 R ezerw a. 23,00 Os­
ta tn ie  wi.ad d z ien n ik a  wiecz. i kom , m eteo i.
23.05 Z akończenie.

JikJA I MUZYKA
TEATR M IEJSKI NA PO H U LA N C E.

—  ,MAŁA K ITTY  I W IELK A  PO LITY­
KA" —  p rem iera ! Dziś, w sobo tę  amia 15 
k w ie tn ia  o  godiz. 20 woliodzi n a  afisz T ea tru  
M iejskiego w ielce in te resu jąc a  kom ed ia  w 3 
ak tach  S tefana  D onata  pt. „MAŁA iG TTY  
I W ILLK A  POLITYKA-1. A kcja sz tuki ro z ­
gryw a się  n a  tle k o n fe ren c ji ro zb ro jen io w ej 
w L ugauo i p rzep la tan a  jes t zabaw nym i sy­
tuac jam i i a k tu  itiam i politycznym i. U dział 
b io rą  pp.: W ł. N aw rocka (rola ly tu łow aj, 
H. Buyuio, L. K orw in , Z. Ś laska, A. Uzapliń- 
sikt, \ \ .  llcev>icz, W. L asoń, A. Ł cdzińsk i, 
Z- N ow osad, W. Sunzyński 1 L. T a tarsk i. 
In scen izacja  i reży se ria  — Zicm ow Ł K arp iń  
siki. O praw a d ek o racy jn a  — J. i K. G oluso­
wie.

— Ju iio , i '  nietlizielę dn. 16.IV o godz. 
20 „M ata K łtty i W ie lka  P o lity k a" .

—  N iedzielna  popo ludn iów ka! Ju tro , w 
n iedzielę  dn. 16 kw ie tn ia  o godz. 16 p rzed ­
staw ien ie  popołudn iow e w ypełni d o skonała  
kom edia po lska A dam a G rzym ały-Sieóleckie 
go pt. „SPA DKO BIERCA " w p rem ierow ej 
obsadzie zespołu  z p H. D unin-R ychłow ską 
w ro b  Babci. Ceny p opu larne .

TEm TR M U2.YCZNY „LU TN IA ".
—  W ystępy J . K ulczyckiej.

i —  D zisiejsza p rem iera . Dziś w chodzi ua 
re p e r tu a r  jedna z na jipopularn iejszych  o p e­
re tek  w spółczesnych „C notliw a Z u zan n a"  
G ilberta. Rolę ty tu ło w ą  gra  Ja n in a  Kulczyc­
ka, zaś w -głównych ru tach  w ystąp ią: G.
K w iatkow ska, S. P iasecka, O. L ubow ska, W. 
R yohter, A. lżykon„iki, K. Cirarzewśtki, K. 
W y rw icz-W id iro w sk f i Wł. Szcza w iński re ­
żyser le j now ością  lła M y  pod k ier. J. Cie­
sielskiego. '

— . P o p o łu d n , rk a  iń td /je in #  — Ju tro  
o godiz. 4 ni, 15 po pokudniu g rana  będzie 
po cenach  p ro p ag an d o w y ch  ciesząca się 
w ielkim  pow adzen iem  kom edia  m uzyczna 
„P o dw ójna  B u ch a lte ria" .

—  R ecital W M alcnżyiiskiego. Po w ielu 
Iryuimiacji za g ran icą  W  M ałcużyński da 
recita l w łasny we w torek  18 kw ie tn ia  w L u t­
ni. L au re a t k o n k u rsu  im. C hopina grać  bę­
dzie u tw ory  C hopina, B acha B ussoni, Beetho 
fena i LisziŁa. K oncert ten wzomdzii pow ­
szechne zain teresow an ie . Dochód p rzezn a­
cza się na  żeg larsk ie  obozy ha rce rsk ie . Ceny 
m iejsc d la  uczącej się m łodzieży są sp ec ja l­
nie zniżone.

—  Jed y n y  w ystęp  K azim ierza  D em bow ­
skiego. U lubieniec publiczności w ileńsk iej 
K D em bow ski ra-z ty tko  jeden  w ystąp i w 
środę przyszłego tygodniŁi w sw ej pop isow ej 
roli w’ np. „M arica" .

Rekrutacja ochotników do armii brytyjskiej

Po o sta tn ich  -decyzjach rzą<lu angielskiego p o d w o jen ia  e fek tyw ów  arm ii terytorralinej, 
w  ró żn y ch  częściach  krajiu  zo sta ły  o tw a rte  b iu ra  w erbunkow e. Jed n o  z angielskich 
biuir wenbumikowyoh ud/zieła itniformacji, o-raz ro zd aje  kwostionarioiisze, któire w ypełn ia ją  

p rag n ący  w stąp ić  do szeregów  arm ii b ry ty jsk ie j.

Po sprzeczce i spowodu cóoroiiy serca
W  rzece  Isiocz  u to p iła  się 67-Ietni? Aga- w sie lubsk iej, pow. now ogródzk iego  znale-

ia W o rob iow a z  B iałe j, gm. iw ien ieck lej, 
s ta ruszka  po p e łn iła  sam o b ó js tw o  jak o b y  po
przeczce z synow ą

P rz y  rzece N iem en obo k  w si M oryń, gm.

ziono  w staw ie  zw łoki Agaly S n id ry n , m ie­
szk an k i te jże  w'si, k tó ra  p o p e łn iła  sam o b ó j­
stw o  z pow odu n ieu lecza ln e j c h o ro b y  icrck 
i głowy.
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fliidamości rwHowt
AUDYCJE JU B1LESZO W E W  XX ROCZ­

NICĘ W YZW O LEN IA  W ILN A
Tydiz.eri od 16 do 22 k w ie tn ia  będzie 

pośw ięcony w dużej u re rz e  au d y cjo m , kilóre 
p rzypom ną rad io s łu ch aczo m  całej Polski 
m om enty  i n a s tro je  uw iązane z w yzw ole­
niem  W  Wina spod bolszew ickiego ja rzm a .

Dn. 16 k w ie tn ia  z a n te n  Polskiego R ad ia  
pnzum aw iać będirie L ida. Dzień je j ro zp o cz­
n ie  się kon certem  o rk ies try  w o jskow ej pod 
d y rek cją  ppor. B roda li o godz. 7,20. O gojiz. 
8,16 w reg io n a ln e j tran sm is ji u sły szą  ra d io ­
słuchacze rep o rta ż  p t. „ P ija rz j  w LAduJe", 
fctmry w ygłosi H en ry k  ŻePgowski. N astępn ie  
tran sm ito w an e  będzie nabo żeń stw o  z k oś­
cioła O. O. P ija ró w , p o tem  zaś u roczystości 
„w yzw olen ia  Liidy‘‘, k tó ra  tego d n ia  św ięci 
rów nież  jub ileusz  siwego osw obodzen ia. O 
godz. 15,30 w au d y cji d la  wsi sp o tk a ją  S'ię 
słuchacze rów nież  z a u d y c ją  re g io n a ln ą  
c Lidy.

W  p o n ied z ia łek  dn . 17.IV o godz. 18,30 
K azim ierz K ieniew icz w ygłosi p o g ad an k ę  na 
tem a t „W ilno  b u d u je  p o m n ik  W ielk iem u  
M razałkow i".

W łaściw ym  dum ni roczn icy  w yzw olenia 
W ilna  je s t dzień 19 k w ie tn ia , p am ię tn a  
„W ielk an o c  W ileńska  z ro k u  1919“ . Audy­
cję  rozpocznie  p o g a d a n ia  E ugenii M asiejew  
sk ie j pod  pow yższym  ty tu łem . n ad an e  o 
Bodiz. 8.00 ran o . O godz. 12,03 w au d y cji po ­
łudniow ej poza częścią  m uzyczną  p ro g ram  
zaw iera  słuchow isko  prof. W a le ria n a  C har- 
kiew icza „K olejarze  w w alce o W iln o 1'. O 
godz. 17.00 p ro f dir R yszard  Nienacki wygło 
si odczyt na  tem a t w alk  o W ilno. O godz. 
17.15 pośw ięcony  zo sta je  ro czn icy  k o n c ert 
w okalny. P ro g ram  w ypełni zn ak o m ite  dzieło 
M oniuszki — „L itan ia  O s tro b ram sk a  N r 4“ , 
k tó rą  w y k o n a ją : C hór m ieszany  „E c h o "  poD 
dy r. K alinow skiego W anda Heiindrich, J a n i­
na  M iłkow ska, Ediward Ja k u ć -Ja k u tis  i An­
toni K w iecień. A rtystom  tow arzyszyć  będą 
organy.

P a to s  b o h a te rsk i i uczucia rad o sn e , jak ie  
W ilno w  p am ię tnych  dmiacn 1919 ro k u  ży­
wiło zo sta ły  u jęte  w fo rm ę  pięknego  słu ch o ­
w iska lite rack iego  przez A lek san d ra . Rym- 
k iewiicza U słyszym y je  o godz. 21,30 pt. 
„Szab la  i d z w o n '1.

H O T E L

S T . G Ę O R l i E S Cl

M
w W I L N I E

Plurw azortędny — C eny przystępne  
T e e fo n y  «  po k o jach

Ogłoszenie
O  L I C Y T A C J I

Pow iatow y Kojnrfret W . F . i P. W. w 
Nowc-gtróilkiu ni.niiiejszyiii p o d a je  do pu b licz ­
ne j w iadom ości, że w d n iu  24 kw ie tn ia  1939 
ro k u  o godz. 12 w rem izie  s traży  p o żarn e j 
w N ow ogródku, przy  ul. K ore lick ie j odibę- 
dtzie się  sp rzedaż  z licy tac ji sam ochodu  oso 
bow ego matrki S tu d eb ak e r (k are ta  5 osobo­
wa), 6 cylindrow ego.

Cena szacu n k o w a zł. 800.
S am ochód  ogiądać m ożna w diniie po w 

szedinie od godz. 10— 14 codziennie  w rem i 
piie s traży  p o żarn e j.

P rzew odniczący  K om ite tu  W F  i PW  
(—) K. M ilewicz s ta ro s ta  pow ia tow y

Ost tui dzień. Początek o g. 2-ej.

Zachwyt. Rew ei?ty|ny film polski

DR. MUREK
w-g pow ieści T. DOŁĘGi-I^OSTOWlCZA 

Brodniewicz, Nura N? y, Stępowski i inni

A trakcja E kranów  Św iatowychH S L IO S

w film ie  wielKich w rażeń „SK R A D Z IO N E  ŻY C IE". . . . .  . . . .  ,
N a d p ro g ra m : „ N lfc d o k o A c z o n a  sy m fo n a a *  I n K tu a ln js c I .

tt BER6HER
i B  A E S Dziś premiera. Początek o  o. 2-ej.

Potężny film sensacyjny. Film m ocnych wrażeń i emocji

iP®/aw o
profesora Lindsa ta
'V roli gł. Edward G. .Robinson. W zaułkach wielkiego m iasta czai się  
przestępstwo i z ł o . . .  Zuchwała banda szantażystów terroryzuje lL .dność.,.

1 R e p re z e n ta c y jn e  k in o  „ C A S S N O " Początek o g . 2-ej

Hole! EUROPEJSKI
•  W I L N I E

P lerw u o itędn y  — Ceny przystępne 
T elefony w p o k o jach . W inda osobow a

P r z e t a r g
Uinząd W ojew ódzki W ileńsk i (W ydział 

P racy , Opieki i Z drow ia) ogłasza p rz e ta rg  
n ieo g ran iczony  na d o starczen ie  p to tn a  czy­
sto ln ianego : 1) szerokości 1,60 cm — 2,u00 
m tr; 2) szerokości 1,40 om —  1,500 m tr.

O ferty  n a  dostaw ,, spo rząd zo n e  zgodnie 
z § §  19— 22 R ozporządzen ia  R ady  Minisitróiw 
z lima 29.1. 1937 r .  o io s taw ad h  n a  rzecz 
S k a rb u  P a ń s tw a  (D*. URP N r 13, poz. 92), 
należ., sk ład ać  do Umzędiu Wojewóalzlkiego 
(uil. M agdaleny N r 2) p o k ó j N r 6 — do 
godz. 9 dnia 26 k w ie tn ia  rb .

O w aru n k ac h  p rz e ta rg u  m ożna się  do­
w iedzieć o raz  o trzy m ać  szczegółow e weziwa 
ni.e do  sk ład an ia  o fe rt w W ydziale  P racy , 
Op, eki i Zdirowia U rzędu W ojew ódzkiego  
(pokój Nt 14) w dn iach  pow szednich  od  
godz. 10 do 12.

U rząd  W ojew ódzk i zas trzeg a  sobie p r a ­
wo w yboru  dostaw cy  n iezależn ie  od  w yni­
k ó w  p rz e ta rg u  o ra z  p raw o  całkow itego  
un iew ażn ien ia  tegoż.

Za W ojew odę 
(— ] D r A. T u ru to

p. o. K ierow nik  O ddziału

S S T  d P e o u n e
" S B  PANNY NA WYDANIU w* !*%*<» • «*••-wn iew ażne  d o  d n ia  17 kw  tnia

K I N O  
Rodziny Kolejowej

Program  św iąteczny. — J e a n e t te  M ac D onald  1 A llan J o n e s  
w wielkim  film ie  śp iew no-m uzycznym  p. t.

z n i c z  „M e ty s  h l s z p a f i s k i "
W lw ulskiego 2 P oczątek  sean só w  o goaz. 4-ej, w n ied z ie le  i św ięta  o  godz. 2-ej

jafe « m gm » P ro a ram  św iąteczny. W ielki film  polski wg pow ieść. T ad eu sza
O W f f  I S i U O  I D o łę g i■

M ostow i­
cza p. i. Profesor Wilczur

W roli ty tu ło w e j: Kaz. Ju n o sza -S tęp o w sk i, B arszczew ska, Z acharew icz, W ęgrzyn i inni 
N adprogram ! UROZMAICONE DODATKL Pocz. seans, o  4-ej, w n ledz. I Sw. o  l  ej.

Motocykle setki, Rowery, 
Muszyny do pisania F. K.
Artykuły elektryczne i radiowe, wielki wybór instrum entów muzycz­
nych płyt i strun, aparaty kryształkowe na g ł o ś n i k ,m aszyny do szycia

CHRZEŚCIJAŃSKA S .  G I E R A S I M O W I C Z
Baranowicze, ui. Mickiewicza 5

Km. 320/36.

U L  w ie s zc ze n ia
O L IC Y T A C JI R U C H O M O ŚC I

K o m o rn ik  Sądu Grodi/ikiego w Swięcia- 
nacih Baizylko S tan isław , zamiesizikaty w Św ir 
c ianach  w gm achu  sądow ym , na  zasadizie 
a rt. 602 k.p.c. obw ieszcza, że w diniu 15 m a­
ja  1939 r. od  godz. 9 oaibędizie się licy tac ja  
pub liczna  ru chom ości, należących  do Ste­
fan a  Tiitowa, w  jego loncalu w  Miediziusza- 
nach, gm iny św ięc iansk ie j, sk ład a jący ch  się 
z u m eb low an ia  i a p a ra tu  rad iow ego , osza­
cow anych  na  łączn ą  sum ę 740 zł, k tó re  
m ożna og lądać  w diniu licy tac ji w m iejscu  
spinzediaży w czasie w yżej oznaczonym  

S w ięc ian j, dn . 12 k w ie tn ia  1939 r.
K o m o rn ik  sądow y 
(—) St. B azylko

Km. 182/39.

O b w ie s zc ze n ie
O  L IC Y T A C JI R U C H O M O ŚC I

K om ornik  S ąau  G rodizkiegj w B rasław iu  
K azim ierz Z::waaz.ki, m ający  k an ce la rię  w 
B rasław iu , u)l. 3 M aja n r  34 n a  podstaw ie 
art. 602 k.p.c. po<iaje do puD nożnej w iado­
m ości, że d n ia  2 m aja  1939 r. o godiz. 10 
kol. B rasław slka Ł uka, gm. b o h iń sk ie j od­
będzie się 1 licy tac ja  ruchom ości, sk.lac.a- 
jącyoh się  z trzecih dom ów  drew nianych , 
dw óch chlew ów  i gum na, oszacow anych  na 
(ąozna sum ę zł 3,700.

R u d n ik  ości m ożua og lądać w dn iu  li­
cy tacji w m ie jscu  i czasie w yżej oznaczo­
nym.

D nia 12 k w ie ta ia  1939 r.
K om om iic 

(— ] K azim ierz  Z aw adzki

O g ł o s z e n i a
N iniejszym  W ydział Pow ia tow y  w Swię- 

c ia n a d i ogłasza k o n k u rs  na  s tanow isko  rze­
czoznaw cy technicznego  d la  m. Św ięcian, 
N .-Św ięcian i Podbrodizia na  n a s tęp u jący ch  
w aru n k ach : oprócz p racy  zw iązan e j z ro z ­
budow ą 3 m iast obow iązyw ać będzie rz e ­
czoznaw cy technicznego sp o rząd zan ie  p ro ­
jek tów  i k ierow nic tw o  budow y budynków  
sam orządow ych  w 14 gm inach. Siedziba w 
m. Sw ięoianach, w ynagrodzen ie  —  250 zł 
m iesięcznie, zw ro t fak ty czn y ch  kosztów  po ­
dróży i d ie t wg V III g ru p y  uposażen ia. P o ­
sada  je s t do objęcia  n a ty ch m iast. P ry w atn a  
p ra k ty k a  bu d o w lan a  na te ren ie  3 miasi1 po ­
w ia tu  je s t w zbron iona.

O ferty  będą  ro zp a try w an e  do dn ia  25.IV. 
1939 ro k u .

W z Przewodin. Wydiz. Pow iat.
W ices ta ro  sta  

(—) E ugen iusz  Po iskow ski.

P r z e t a r g
P ań stw o w e K ierow nictw o B udow y Z b io r­

n ik a  W odtnego n a  rzece W ilii w ru rn iez - 
kaoh, m ające  siedzibę w Wiilnie, p rzy  ul. 
K ościuszki 14u —  3, ogłasza  p rze ta rg  n ie­
o g ran iczony  n a  dostaw ę  20 tysięcy  sz tu k  
d rew n ian y ch  p o d k ład ó w  k o lejk i w ąsk o to ­
row ej

Warun/kii p rz e ta rg u  m ożna o trzym ać 
osobiście w b iu rze  k ierow nic tw a w godzi­
n ach  urzędow ycn , w zględnie pocztą  na z a ­
m ów ienie p isem ne lu b  tele fon iczne  (tel. 
19-97). T erm in  sk ład an ia  o fe rt p isem nych  
upływ a w diniu 27 k w ie tn ia  1939 noku o go­
dzinie 12 w po łudnie .

W>. K ierow nika budow y 
(—) In i .  K. Rakusa-,Suszi-zewskl.

GUSTOW NE koszule, k raw aty , bielizna, 
g a lan teria  W . N O W lC K I, W ilno, W .elka 30, 
m odne płaszcze, kużow ce, b o n ju rk i, p ijam y.
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L O K A L E
Do w y n a jęc ia  p iek a rn ia  i cuk iern ia . 

W iadom ość  —  N ow ogródzka 28 m. 3.

P o trzeb n y  lokal, sk ład a jący  się  z 13— 16 
dużych  p o k o jó w  pod  b iu ro . Zgłoszenia do 
A dm in istrac ji „K. W .‘‘.

........

DOKI OK
Z b JL iO Y . i c z o w a

C horoby kobiece, skó rne , w eneryczne, n a rzą  
dow m oczow ych od godz. 12—2 i 4— 7, ul. 

Wiileńska Nr 28 m. 3, tel. 277.

DOKTOR MED.
Z yg m u nt biucU fc w icz

choroby  wenei-y zne, sk ó rn e  m oczoptciow e 
uL Zam kow a 15, teL 19-60. P rzy jm u je  w godz, 

od  8—1 i od  3 -

D O K  I O B
B I u m  o w  i c z

choroby  w eneryczne, sk ó rn e  i mu zopłclo> e 
ul. W ielka 21, tel. 921. P rzy jm u je  od godz, 

9— 13 i 3—8.

A  K U S Z  E R  flCI
A K U S Ż .E B  K A

Marla La k ne ro w a
p rzy jm u je  od godz. 9 ran o  do godz. 7 wlecz. 
— ul. Jak u b a  Jasińsk iego  1 a—p róg ul 

3-gu M aja obok Sądu.

A K U S Z E K K 7
M. B r z e z i n a

m asaż leczniczy 1 e lek try za„ ja  Ul. G rodz­
ka Nr. 27 (Zwierzyniec;

A K U S Z E R K A
S m u l o w s k a

oraz  G abinet K osm etyczny, odm ładzan ie  
cery, usuw an ie  zm arszczek , w ągrów , p ie­
gów, b rodaw ek , łup ieżu , usuw anie  tłuszczu 
z b io d er i b rzu ch o  krem y odm* tzające, 
wanny elektryczne, e lek trvzacja . Ceny p rzy ­

stępne. P o rady  bezpłatne. Z am kow a 26 m. 6.

K u p n o  i  s p r z e d a ć
I ł l l i m l P W ^ , ^ , .  YYTCrWrTTYTTTYYTf

SPRZEDAJĄ się m agle w dobrym  stanie 
n iedrogo. Oglądać m ożna: ul. Żwirowa Gó­
ra  15.

S p rzed aje  się k a w ia rn ia  z całkow itym  
u rządzen iem , p u n k t bardzo  dobry . Adres w 
Adm. „K. W .".

R Ó Ż N E

W  d niu  6 bin, na ulicy M ickiewicza 
zgubiono  o k u lary  w czarnym  fu te ra le  Ł as­
kaw ego znalazcę  p ro si się  o  o dn iesien ie  do 
A d m in is trac ji „K W .‘‘ — za w ynagrodze­
niem .

Z giuąi m ały , czarny  p iesek , sie rść  długa, 
p o d g ard le  b iałe , za w sk azan ie  lu b  o d p ro w a­
dzenie dam  w ynagrodzen ie  —  M ała Potiu- 
lianlka 11 m. 9

P R A C A
m rrm m T m rT T '

Hządca z diłiiigoleitnią p ra k ty k ą  p o h u ­
k u je  posady . W iadom ość: Niemenc*zvn,
C zerw ony D w ór —  Giaoz.

P o trzeb n a  służąca z gotow aniem . Zgła­
szać się  ze św iadectw am i — ul. Sosnow a 10 
m„ 1 w godz. od 15 do 16, a w uiediziedę 
od 12 do 15-

I%l A S I  OlW/ł
poleca W. W ELER, W ilno oadow a 8 
tel. 10-57, Z aw alna 18, tel. 19-51. — 
r- i  Cenniki w ysyłam y bezp laln ie. —

IB światowa zagraniczna fabryka | 
“  f a r t y  d o  w ł o s ó w  8

poszukuje przedstawicieli n a  po ­
szczególne j r ia s th  i re jony  Niewielki 
k ap ita ł n a  zab ezp ieczen ie  sk ła d u  wy­
m ag an y . B ranżystom  p-erw s eństw o. 
Szczegclow e oferty  pod: .flrty k u l zn a ­
ny i w prow adzony* p rzesy łać  do  Biura 
O głoszeń  „R ek lam a  Prasow a*, f ld am  

M ass, W arszawa, P o z n a ń sk i  22.

C n rześcĘ aask ie  k ino  G igan tyczne a rcydzieło  p rod . p o lsk ie j wg st. pow. K . N o r d e n a

ś w i a t o w i d  i n Mol rod zic e  r o z w o d z ą  sią “
W ro lach  g łó w n y ch : G orczyńska. A ndrzejew ska , Ju n o sza -S tęp o w sk i; B rodniew icz 1 in. 

____________________Początki sean só w  o  godz. 4-ej, w św ięta o  godz, 1-e]

K i n o  „ A P O L L O "
w  Baranowiczach

Dziś wieiki podw ójny  p ro g ram  
1) N ajw iększy ro m an ty czn y  film  m u ­
zyczny z k ró lem  śpiew . N elson  Eddy

R o s o l i e
w schodn i Tyran

Vv ▼▼rTWTTTTTrTTf TTf ▼WTTVTTyvrf ▼TTTTTr
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Kino Te a tr plP A N " [
w  Baranowiczach £

Dziś wielki film  m iłości i p o św ięcen ia  t  
L u is a  R a in e r  w now ej znak . kreacji £

ŻONA LALKA\
r ł łm y n » r .T .- iy ? r i ł i f im łm ii  m n

R E D A K TO R ZY O ZhlŁO W  i W ła d y s ław  A b ra m o w icz  —  sp raw y  k u ltu ra ln e  litew skie 1 w iadom ości z  m . L idy; Z b ig n ie w  C ieś lik  —  k ro n ik a  zam iejscow a; W ło d z im ie rz  H o łu b o w icz  — spraw ozdania sądow e I re n o rta i  
„specja lnego  w ysłannika* ; W lto id  K lsz k ls  —  w iad. g o spodarcze  1 po lity czn e  (depeszow e 1 te!eL)( E u g e n ia  M a s ię je w sk a -K o b y liń s lta  —  dz ia ł p . t .  „Ze św iata kobiecego*; K a z im ie rz  L a c ry c k I  —  przeg ląd  prasyi 
Id z e f  .'.'iaśłiński — recen rie  tea tra lne; A n a to l M lku łko  —  felieton  lite rack i, hum o.1, spraw y ku l tui sine; J a r o s ła w  N *ecleck ł —  rp o rt; H e le n a  k o m e r  —  recenzje  książek; E u g e n iu sz  S w Jan łew icz  —  kronika w ileńska;

J ó z e f  Ś w ię c ic k i —  a rty k u ły  p o lity czn e , sp o łeczn e  i gospodarcze.

H M o n E N i n B B n ^ R E N n B E E B E M N E B N i
REDAK CJA i ADM INISTRACJA 

K onto P.K .O . 700.312. K onto rozracn. 1, W tlno 1 

C e n t r a l a .  W ilno, ul. B iskupa B andurskłego 4 
R edakcja: tel. 79. G odziny  przy jęć  1— 3 po po łudniu  
A dm inistracja; tel. 99— czynna od godz. 9.30— 15.30 

D rukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów  nie zwraca.

■ n B H B N B n B H B E B

O d d z ia ły :  N o w o g ró d e k , B azył! ańska 35, t e l  169; 

L ida , ul. Zam kow a 4/7, teL  73; B a ra n o w lc z e , 

U łańska U ; Ł u ck . w o je  wódzi— 5 

P rz e d s ta w ic ie ls tw a ;  N ieśw ież, Kłeck, S łonlm , 

S to łpce, Szczuczyn, UĄ Jożyn, W ilejka, G łębo­
k ie , G rodno, P iń sk , W ołkow ysk, B rześć a/B.

CENA PRENUM ERATY

m iertęcznL  -. z odn o szen iem  do 
dom u w kraju — 3 zŁ, za g ran i­
cą 6 zŁ, c odb iorem  w  admini­
stracji z ł. 2 ^ 0 , na  w si, w  m iej­
scow ościach , gdz ie  m e  dla urzędu 
pocztow ego an i agencji j j .  2.50

CENY UU LO SZEŃ ; Za w iersz m ilim etr, p rzed  tekstem  75 g r., w tekście  60 gr., za tekstem  
30 gr, d robne  10 gr za w yraz, N ajm niesze og ło szen ie  d robne liczym y za tO słów  W yrazy 
tłu s ty m  druk iem  liczym y podw ójn ie. Z astrzeżeń  m ieisca d la .d ro b n y ch *  nie przyjm ujem y 
P rzy d z ia ł o g łoszeń  do odpow iedn ich  rubryk  zależny  jest ty lk o  od A dm inistracji. K ronika 
rudakc. 1 kom unika ty  60 g r za wiersz jednoszpaltow y . Do ty ch  cen dolicza się  za ogłosze­
nia cyfro we tabe laryczne  50°/0. LM ad og łoszeń  w tekście  5-tam ow y, za tekstem  lu -ł-tn o w y  
Za treść  og łoszeń  i ru b rykę  „nadesłane* redakcja n ie  odpow iada. A dm inistracja zastrzega 
sob ie  p raw o zm iany lerm inu druku og łoszeń  1 nie przy jm uje  zastrzeżeń miejsca. O głosze­

nia  są  p rzy jm ow ane w godz. 9 .3 0 — 16.30 1 17 — 20.

Wydawnictwo „Kurjer Wdeński* Sp. z o. o.
I [ ■ — ■ ■ ■ ■ I  ■ ■ l l — W W I M I I — l i l lll H118 III I III  l — " — *"■

Druk. aŻmtz*, Wilno, ul. Bisk. Bandurskiego 4, tel. 3-40 uoc«. u e Koturewskitno wtieńsk* u

^ asz
iw u % \\? )  n a s t ^ P n y
vL%\W  program

STUDENT
Z OKFODDU

W roli głównej
R o b e r t

T a  y  S a r


